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Hrwawa walka w bóżnicy 
'f•tt!rł!ili napasinifioDJ ~o6itvili, 

,,Roki 
dDJócli - 'i~iflo rannu.:li 

w~ .wierch''!- podczas modlitwy 
Lwów, 9 października. ruskiej Jaryczowa, ogromne wzburze-1 Lwów, 9 października. 

Ubiegłej niedzieli była bóżnica w mia- nie. Nieznani sprawcy wdarli się do bóźni-
steczku Jaryczowie powiatu lwowskiego Następnego dnia dokonano na drodze cy w Brzeżanach, w której 
widownią krwawego zajścia. napadu na 30 kupców jaryczowskic'h, ja- /JO rozbiciu arki i zbeszczeszczeniu 

Lpidemja nie-
•nanei ,;liorofJu 

arosuie nśród dsiofll'U 
ssAofneł .., !i'orunłu 

Toruń, 9 października. 
W ostatnich dniach w . Toruniu za

częła się szerzyć wśród dzfatwY szkol
nej nowa chorowa zakaźna. 

Dzieci dostają nagle gorączki i skar
żą się na silne móle w stawach. Jedno
cześnie z gorączką występuje zapalenie 
spojówek. Gorączka _ po kilku dniach 
znika, bóle w stawach trwają jednak 
przez dłuższy czas. 

Dotychczas zanotowano 80 wypad
ków tej nieznanej choroby. 

Około południa, w czasie odbywają- tlących do Kamionki Strumiłowej na jar~ I rodałów, 
cych się w bóźnicy modłów wtargnęło mark. Jeden z kupców Safian Bozie zos- podpalili bibljotekę, składającą się ze sta- !1o6ł«:ie 
do wnętrza 10 uzbrojonych w pałki u- tat w czasie bójki ciężko pobity przez na- ryc'. , modlitewników i ksiąg talmudycz- Wczorai wieczorem na ulicy Aleksandrow-
kraińskich parobków, którzy z okrzy- pastników. Napastnicy wykrzykiwali pod nych. Sprawcy zbiegli. skiei na 54-letnieiro Józefa Jóźwiaka. <lozorcę 
kiem adresem żydów, że pomszczą śmierć to- Policja wdrożyła energiczne docho- <\Qmu przy ulicy Katnei 4• napadto kilku ose>bn.i-. ków, którzy dotkliwie go poturbowali. Dozorce 

,,ruki w werch!" - warzyszy. dzenia w sprawie tego tajemniczego na- skierowano do lokalu komisariatu volioii. gdzie 
tzuciH się na modlące slę żydówki z za- . •*• oadu. poi:wtowie uctzielito mu pomocy lekarskie}. 

mlarem rabowania biżuterji. -·-

W pierwszej chwili powstała ogrom- c k h k Ł d • ' 
na panika. następnie jednak po szybkiem yńan a- ypnotyzer .a w o Zł. 
opanowaniu sytuacji. obecni w bóźnicy 6 

żydzi zaatakowali na11astników. 

któ~j':~a~~rs:~<l~f~i~~;d~:ca~e wsł~zż~l; Uśpiła sluiq«:q pr~IJ POIDOf;IJ liJJPDO•IJ, 
uch~J~e~:1~~~is~~· z~~wna się policja, bi- po,;~eDI Ofir odia Rlit!S•fianie 
~~jut była zakończona. Na pobojowi- sirzeżttłe si~ urodziwej cuaonki' 
leżały cztery zmasakrowane trupy pa· 

robk6w. 
obok nich pławiło się we krwi "dwóch cię
żko rannych. Czterej zdołali uciec. Z po
śród żydów nikt nie poniósł znaczniej
szych uszkodzeń. 

Niesłychane to zajście wywołało za„ 
równo wśród ludności żydowskiej, jak i 

Lódź, 9 października. Kabalarka poczęła się wpatrywać w Gdy op~czała mi~kanie, zamknę. 
O niezwykłym występie cysrankł by- dziewczynę. Służąca po kilku minutach la drzwi na klucz. Służąca obudziła się 

pnotyzerki doniesiono policji łódzkiej. oocz 0 ?a odczuwać . dopiero po kilku godzinach, Była tak os. 
Wczoraj po południu na podwórzu OOARNIAJĄCĄ JĄ SENNOSć łabfona, że zupełnie nie wiedziała, oo się 

domu przy ulicy Pomorskiej 41 zjawiła i chciała prosić kabalarkę, by ją pozo· z nią <}.zieje .i początkowo nie pamiętała 
się młoda, bardzo urodziwa cyganka· stawifa w spokoju, lecz już nie miała sił nawet o wizycie cygamki. W tym czasie • 
kabalarka. Wezwała ją clo siebie służą· mowić. . . powródH właśnie do domu jej chleboda-
ca państwa Klainów, która w tym cza· Cygma posiadaiąca zdolności, hypno wcy. Państwo Klajn, spostrzegłszy brak 
sie była sama w domu. tyczne, szybko pogrążyła swą ofiam-ę w rozmaitych rzeczy, zwrócili ~ przede-

~ .ROD "ra„&.a Kabalarka udała się na Jlórę i przede- kamiennym śnie, a następnie ogołociła wszystikiem do służącejf która tm w ko6-
.,.. ~ Jl "'" wszystkiem poleciła dziewczynie, by całe mieszkanie, zabia-ając ze so.bą cu opowiedziała o kabalarce. 
~af,;seDJSflieńf) zamknęła na klucz drzwi wejściowe. wszystkie kosztowmejsrze rzeczy. Zaa.larmowano policję, która wszczęła 

iii - A teraz zasłoń okna I siadaj na łóż 
Z Krakowa telefonują nam: lm - rzekła po chwili, gdy służąca speł· POSZUKIWANIA ZBRODNICZEJ HY · 
Znakomlty artysta - malarz Jacek nita iei pierwsze polecenie - będę ci o 1·orunu 'No6i·łu PNOTYZERKL 

Malczewski zmarł wczoraj nad ranem WRóżYC Z OCZU. · ~. ;w --••Wli!Mll!lllllll·lmllB _____ _ 

po dwuJetniej blisko chorobie ·w willi· na Powiem ci wszystko, co tylko bę· 25 osó6 na 'ffolvniu §a.łODJ•• zasirzelil 
Salwatorze przy ulicy Anczyca 7. dziesz chciała. Łuck, 9 października. ~ ' 

• • • ( • I ' • • - I , ' ~ ~; ':!.' "· ~ • • ·-:: • • Lato w roku bieżącym byto katastro- Ałusonrnifla 
falne dla Wołynia. 

t2rań~d1•a _,s'ro' d arofJO~ _, .Najst":rsi lu.d~ie. nie pamiętają t~lu 
~ • ..., •pv ii .„ pozarów 1 porazen, Jak w r. b. W woJe-

:Jllłoda d•fefl'«:•uno popełniło wództwi7 'Yo~yńs.k}em za?otowano .28 
somo6ójstRJO no ,;mentor•u wypadkow sm1erc1 1 100 poz~rów od pio

runa. 
Lódt, 9 października. I Do despeartki wezwano pogotowie. Okazuje się, że wszystkie burze, jakie 

Trazicznie układało się życie 24-let- Lekarz w bardzo ciężkim stanie prze- przechodziły przez Polskę podczas lata, 
nfej Józefy Zawieruchy. Była nieślub- wiózł ją do szpitala przy zbiorni miej- koncentrowały swe siły niszczycielskie 
nem dzieckiem. WychowyWana na wsi skiej. na Wołyniu. . 
przez obcych ludzi, nabrała złych naro- Ił 
wów i w końcu dostała się do domu wy 

·'.· .'' „~- : ., : . · .. „. • ~"":~.: '.:~. ·:--::,::~ 
"~ I I, 

Łódź, 9 paźdzlernlful. 
W lesie wsi Poleszyn pod Łaskiem na 

gajowego Jana Czerkos~a napadł kłuso
wnik, Feliks Knot. Gajowy, nie 'mogąc u
pora~ się z przeciwnikiem, w obronie wta 
snego życia strzelił doń z fuzji. Knot zo
stał ciężko ranny. Przewieziono go do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 

Gajowy sam zgłosił się na policję I 
zameldował o wypadku. 

l~~wawczego, w którym spędziła kilka 

1 1 u p~~~~~Je!.ie~f~n~~~i~~~·~~:fąk~~~~ Obywa BIB wszys k·1ch z·1e·m polsk·1ch 
si.ę o nią troszczyła i gdy wkrótce zail~- · 
stalowała się w naszem mieście, gdzie · 
otrzyrnara bardzo dobrą posadę, wyrze- Od morza do morza wszerz i wdłuz· 
kła się córki zupełnie. ·1 

Nie mając z czego żyć, dziewczyna 
zwracara się do matki, daremnie błaga
jąc ją o pomoc. W końcu zeszła na ma
nowce i została dziewczyną uUczną. 

Uptywafy miesiące. 
Józefa nabawita się grutlicy i z dnia 

na dzień czuła się coraz gorzej. 
Przed paru dniami po raz ostatni uda 

la się do matki. -
- Ratuj mnie - błagała ją - chcia

ł~ym żyć uczciwie„. Jestem chora„. 
Ponr6ż mi, bo przecież prócz ciebie nie 
mam nikogo. 

Matka wygnała ją precz. 
Józefa w najwyższej, rozpaczy posta

nowi.ta pozbawić się życia. Wczoraj PQ. 
południu udata się na cmentarz i w ja-1 
kieiS" ustronnej alei napiła się większej 
d-ozy trucizny 

Wiedz~~epremja zł. 400.000.-
i ostatnia największa wygrana zł. 5000.- padły dziś 

na ·Mr. tt0562 w naszej najszczęśliwszej kolekturze 

E. Lichlenslein i S-ka 
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1) Oddział Piotrkowska 72 gm. Grand Hotelu 
2)- Oddział Piotrkowska 11 · · 
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Wielkie arcydzieło fUmowe z 

W rolach CJl6wnycll: 

Liana Haid 
jako Markiz D•Eon, 

MF w+• '' 

czasów panowania słynnej kochanki Ludwika XV oraz krwawych rządów 
w Rosji szaletica na tronie, Piotra Ili. 

W rotaclt alównycll: 

Hr. l\gnes Esterhazy f riłz Kortnsr 
jako M-me D'Amour jako Car Piotr lll. 

--·- w 

Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGQ 

Początek przedst. o godz. 4-ej po pot. w soboty i niedz!elę o godz. 12-ej w poł., · ostatniego o godz;. 10-ej wiec:z. 

Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł., w sob. i niedz. od 12-~j do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1 zł. 

8 pied „panno D~kfór'~ ~~?ó~~~e~~!~d~~a 
!li«:ftne dsieHJ~~,ifto s oc;som1 106 6l.a11Jolft1, filmowej 
• ll'Orfto~som1 Ja.A dwa pasmo .z6osa Słynna dzisiaj już na cały świat i nre-

siola . śrniert i prsv(lot:ODJIJDJOlo •nis•(~enie ~~~~1k~:~~J!zb~1~~!~ł~~~.pj~k5: ~r~~~= 
· wi więzienie na wYSpach Sołowieckich -

-f'W miarę, jak Wiellkia wojna zapada w 001a z naiwną .ciekawością oświadczyła, twierdzę ~iege.• a w roiku 1916.iprzed wi~l okrutne to miejsce . kaźni ofiar czerwo 
przepaść histotj~ odikrywaią się coraz że nigdy w życiu nie widziała anna,ty!.. · kim szturmem niem1ectkim na Verdun ZlJa nych katów, zostato sfilmowane przez 
bardziej tajne jej sprężyny, któremi się Za.sipąik?ił ciekia~o·ść tego „dzieck~''. , l wiła się':-" P.arym i~o zwVkła sl~a do sowiecką państwową' wytwórnię „Sowki-
posługiwały wafozą~ strony. pokazał 1e1 wiszyst:kie armaty foa.i;cuis.k1e, \V'Szyisfl?e~, Z91'gan1z-orwała tam sz.iptegc>- no". 

Słyszeliśmy więc i czytaliśmy o cu- pozwolił się odfoito.grafować na ich tle 
1
. stwo nie~1eokie, a zos.tawszy nairz~czo- Fakt ten nie stanowi jednak potwier-

dach podsłu<:ho-wyoh statji angielislkich. a na pami.ątikę i powiedz1iał nadtq, .te ną po.dofrc~ra fran~uskiego, w biurze dzenia tej prawdy, iż cynizm bolszewi
obec:nie wyszł.a po niemiedku lkrsiarZka, I wszystkie te arm~ty pod.cza& wojny będą P!zec1w~1ego~1em, oddała niemcom ków nie posiada granic, jest bowiem ra-
naipisana przez p. H. Berindoffa, o Anna po.chowme pcd ziemią. D.1e0ceoioae usługi.. . . • czej jeszcze jednym jaskrawym przykta-
Marji Lesser, która przed wojną i p·od- Zdobywszy te infor-maaje, sz.wajcarsiki ;~.roku 1917 po1~w1ła s1ę mowu, tako dero ich bezgranicznej obłudy. 
czas woiny znana była we Franoji jako cud.podlotek oświ1adczył, że iedzie do poko1owk~, w Paryzu, z.achloroformo~a I Straszne bowiem życie więźniów na 
najgroźniejszy szpi.eg niemiecki, Pod naz domu, ale ip~ drod.ze pa.in.n~ Lesser ~ysia ła ~riędnika kont.r-wyvnadu ~raincusikie- · tym wySwietlonym przez bolszewików 
waniem ,,MademolSel:le Doctor", a na dła ze szwa·J'~sdc1ego poc~ą,gu, ws1ad!a go i skradła mu listę .wszystkich ~ie- ! ,.propagandowym" obrazie, wYgląda jak 
której głowę rząd firancuski nałożył był do exipressu 1;w parę grodzvn zn:U!lzła 5!ę gów fr~uskich w Niemczech, ktorycb . istna beztroska Arkadja: czyściutkie i 
cenę pół mili,ooa franków. w szpteg<>wskieJ?l b!urze w B~Jin!e g~e naturlaDle. :rozs~ ! schludne cele, doskonałe odżywianie, a 

Streścić tej książki prawie nie.pod-ob'- wywołał~ zdUDlleme fc~ografJ~~ dział . ~~'koniec .na Wlosnę roku 19.18 odbył przedęwszystkiem nad wyraz ludzkie 
na takie w niej mnóstwo faktów. Ale ft;aacuskich a ~z':g6lnie 5~0Ji\ tnfor-ma ' 81~ 1e1 ostat~t .wystę_ip. W~~rrła ~ę do ar- postępowanie władz więziennych w sto
j·u:ź samo wylfoizenie przemian i postaci: cJą o ukrywaniu dział pod Zlemią. m11 francUJS~leJ w Hl!Sz;painJt, gdzie :rorga. sunku do swych nieszczęsnych pensjona-
tego sławnego szipiega robi Wll'lażenie na; . Kiedy już wioina wiisiała ma wfos~u, ~a ni1~iwał~, ialko nii~y bog:ata d~a z Połu- rzy. stanowi na tym filmie wzór systemu 
ba.r<lzirej sensacYi.nei powieśe,i. w1r01snę 1914 roku, prainna Lesser z1aw1ła dmowe1 Amerydtt, odd~ał saa1tamy dla penitencjarnego i rozumie się, jest bez_ 

Otót „MademoiseHe Doctor" była się.~ Brukseli, jaiko malarka paryska. A- Fra.rtcji. . . • • . czelnem zaprzeczeniem strasznej praw-
prawdziwym, urodzonym talentem szpie le ~e1 obirazy, wy,syłane do Berhna, ze- I tym razem równ1ez udało się 1e1, po dy w osławionych dzisiaj na cafy świat -
goW1Slkim. Do tego zawodu pchał ią inie skro1t;>ywano .t~m ~ez liitoś7i, bo po<l kro I a~ain~u:r;iliczych przy.godach, U;Tnknąć d? ze swego l:festjalizmu „Sołowkach". 
pattjotyzm ! chęć doznania przygód, wami, łąk:am1 1 w1atrakam1., były cyfry, Niemiec, prz'Y'Ilo&ząc cenne w1aidomQ6ci. filmem tym stwierdzili bolszewtcy 
ale miłość i nieszczęście. taJne pismo i· plany stratefic.me. Ale te wiadom<)ści były jut iprzygnęooają raz jeszcze, iż uważają świat caty za ku-

Mając lat 16 Maria Anna Les.se.r zalk<> Za1koch~ł się .w J?-iej oHc~r francu~~ c~. Stwierdziła bowiem pr~w~gę ,S!PfZY- pę głupców, która daje się brać na lep 
ohała się w rotmistrzu huzarów nazwiis- Rene A~tm, wz11ął Ją na ohjazid Belgq1 m.terronych, iprzyszłą, ~ęsk~ Nt.el!lt~c. ich pięknych sfówek o ideale, pod którym 
kieim Karol w~anky, poczuił:a się matką automorb1lem. Jak autor wspomn1a.ne1 ks1ą·żlki za- kryje się przelana niewinna krew i męka 

r~· 1 Po dwdze przejrzał jej sz;piegoW$1ką pewnia:, kariera "panny Doctor'' sko6- ich ofiar. 
a !l'odzice wyr.rodli ią 11la u kę . robotę, chciał 3ą oddać rpie:rwszemu ia·n- czyła się tragicznie, W ciągu tych przy- film ten uważaja Sowiety w swej 

!Rotmistrz równocześnie coraiz bar- darmowi po dll'odze, lecz on.a ucie.kła miu gód pod·niecała się mwfiną i ikakamą, d'O bezgranicznej bezczelności za propagan
dziej zapadał w długi" Groziło mu wyda- z automobilem, \który (p'Otem umyś[nie ro których tak :przywykła, że dziś rzekomo dowy i nadaiący się do WYŚWietlania za
lenie z wo~ska. Ratując się przed ban- z:hifa na giośdńcu, sama zaś zrzuciwszy kona powoli, w stanie ZU!pełnego ogłupie g-ranicą. 
kructwem i k()llllprormitaoją wstąpił do suknie wskoczyła do kanału i ukryła się nia, w jaikiemś sanatotjum szwajca.r-
słUliJby szipiegowskiei i wyj·echał do Fran na galarze ciężarowym, ~tórego :prz·ewo- sikiem. · Zil kl.łka gro~ 
oji nad rzekę Mozelę, jako przyrodnik, dnika, przekwpiła 3 ty.sią.caimi franków, Ale kto wie, czy to sentymetttalne ~zJ 
z!bieraiąicy zioła 1 owady. ho choć była zupełnie narga, w rękach za zakończenie k·sią.żki nie jest zmyleniem ' • l .-

Towia.rzysiyła mu narzecz()l!'la. Jei pię treymała swój portfel i swój nota:tlllik. śladów i czy „panna Doctor" nie działa mozna SIQ opa IC 
kiność i pły1nma franC'UJSzczyzna ułatwiły . Pod~. wojny, jako belgij,ska pielęg gdzieś .pod nowem. .~WIS. • .kiem i nową Opalić się w śoisfem te.rro słowa zna-
rotmistrzowi irobie:nie fo-to1grafji z objeik- rlk t In t ł t lb kr ko [<, 

tów .strate"icznvch i Zibierani-e informacj~. ma . a s~L a ~· przygo .ow~ a, ,przez wy POS ac~kf „~„~ k~e s1ę, Ja rezerwa , czeniu można jedynie w stońcu, lub też 
, ": ' . . kradzeme planow, memiecki szturm na na ws ",~e '" - w mniejszym stopniu jest to stosowa-

Powroc1wszy ~o .N1e~1e:, ~yna.nky ne - dzięki lampie kwarcowej. Kto je-
?marł na zapalenie silepe1 .~1szlk1. Mat~r- -.,,.. Ó&. I • * d cLnak pragnąłby czy musiał „opalić się" 
1 ał zaś. ·ze?r.a.ny w~ Fra111cą1 przedistawirła ..l&OllJV spos u ll"U ll'orsan1a .o u . termtnowo. moie to uczynić bardzo szyb 
szefowi b~ura 8 ZIP 1'e'.~owsll{l~go ~~rzeczo- Próbowano już kilkakrotnie wyra- do siebie i wYkonanych z metalu nierdze ko i tanio przy pomocy nadman~amianu. 
na. U;cz~mŁa to z t~ką zna~'0irn'?scLą rze- biać Jód szybciej i taniej doprowadzając l wiejącego~ odwija ~ię co pewien czas Wystarczy mianowicie rzucić do litra 
czy, ze )ą n~tycbnuast z~ainga.zoki!'~0 do zapomocą sztucznego chłodzenia wodę, podczas obrotu bębna na zewnątrz, sku- wody 1 gram nadmangamianu i tym pfy
s:am-0dzielneJ roboty szpiego.ws eJ. zawartą w zbiornikach blaszanych, do tkiem czego lód. który osiadf na nim nem nacierać cialo za pośrednictwem 

.w osiem la.t potem, po wiel'U mniei- zamarzania. Od niedawna pewne przed- odpryskuje w mafych krysztalikach i za- ~ąbki, moż4na dowolnie do mieszanin.V 
szych wylp'rawach, ziawił1a się w zacho·d- siębiorstwo w Ameryce wypróbowalo pomocą ruchomych grabi jest zbierany dodawać wody, zależ.nie od tego, czy 
nie~ Francji, jako 16-letnia szwa~carecz- nowy sposób sztucznego wytwarzania :lo specjalnego zbiórnika. „opalenizna" ma być slabsza czy silniej-
'ka z o-czami jak dwa bławatki i z warko- lodu, któremu rokuje duże widoki powo- Kryształy lodu mają wy~1ąd śniegu, • sza. . 
czami jak dwa pas~a zboża, ~ochę ma- dzenia. Sposób ten polega na t~m, że bę.. który i,nożna używać ~o różnych celów, I Caf a tak~ o.peracja. kosztuje parę g-ro
lują.c. a trochę robiąc fot-0grafJę. ben chłodzony od wewnątrz 1 chlodzo- dla ktorych zazwycza1 trzeba rotdrab- , szy - tyle, ile kosztuJe 1 gram nadman-

~V/ tem niiej.s.cu {)dhywały się fraincus ny częściowo w wodzie, obraca się wol- niać lód, otrzymywany w dużych ka- gamianu. A g-dy się ma te~o dosyć, mo
kie manewry. Oficerowie na wieczor- no skutkiem czego zamarza powoli wo- wałach. Szcui~ólnie dóbrze nadaje się ina równie latwo wrócić do zaban.yienia 
kach i balach l'loz.rywali ją sobie, sz<:H- da na jego obwodzie. Obwód bębna, kt6- ta forma lodu do chłodzenia artykułów normalnego, należy tylko obmyć ciafo 
gólnie pewien kapitan arf'}'1le·rji, któremu ry składa się z kilku taśm równoległych przeznaczonych na transport. •w roztworze dwusiarcz.ku sodu • . 
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tiorq€zko przesirzenl 
tropi mlodeao mc:so. Afóru «:lqfłle ot:łelia 

Żona nie ,;fi,;e fuj eo ścieot 
Łódi, 9 października. nie żegnając słe z nikiem wyfecbał w ułe 

Przed sze§ciu laty 19·lebtl Henryk C. wiadomym kierunku. 
syn zamożnego przemysłowca łódzkie· Daremnie zJ"!>zpaczona małżonka stu 
go wstąpił w związki małżeńskie z He- kata go po całeJ Polsce. Po kliku młesla 
le~ą s., stała mieszkanką Zduńskiej Woli cach, gdy dowiedziała sie przypadkowo. 
gdzie młoda para zamieszkała na stałe· że mąż Jej inałduJe się w Parytu, skło

W ciągrt pierwszych dwuch lat wspól- nita swych krewnych, by zmusłll go do 
ne20 pożycia p. Henryk otaczał żonę naj powrotu. ł d 
troskliwsza opieką i poza życiem rodzin Interwencja rodziny dała i>0

1 
ą 

1
3l11 

nem poprostu nie widział świata. skutek ł Henryk wkrótce zjaw l s ę w 
Pewnego dnia oznaJmlł Jednak żottle, ZdutiskłeJ Wolt . . 

-·-... "l!:'i - - tz ma Już dość życia w matem mlastecz- Nie długo tam f~nak J>Ozostawał. 
- Dł~czego pan żebue z dwoma ka· , Córka latarnika: Coś ty przyniósł ze ku ł pragnałby zmienić mieJsce pobytu: Po roku znów me uprze\zaJąc nlko· 

peluszamI? ..• I sobą? .„ I Pani Helena, nie przypuszczała, że mąz go, wytech!lł do Palestyny. t ~o~leJ: 
- Interes Idzie tak świetnie, te muszę Młodzieniec: Spadochron„. Mam za- wyJawiaJąc JeJ swój zamlart przedtem :~~~~e :~b~a~~es~~ ~~:Helena zde· 

Powiększyć inwestycje... miar dziś poprosić twego ojca o twa, rękę. Już uplanował podróż. NazaJu rz bow em cydowafa sie doń wyjechać. P. Henryk 

•ow ucieszył slę bardzo z je) przyjazdu I oble 

Dy ekcJ·a kol · w Łodzi· cał:r::::~!~i~r::z:e=a:is::n!=a:!fy r „ e1owa . cłu w Palestynłe począł Jednak znów ob 
Jawiać dziwny nłepokóJ ł wreszcie u· 
ciekł w niewiadomym kierunku. 

rJ d &. f • • ł Zrozpaczona żona, nłe mając tadnych na ro ••HO n1e1 rO•flJ nje ~rodków do życia, powróciła do Polski I 
' ~ zamieszkała u rodziców· 

IAd~~.- lilJ &ofq:r<W&·· ao#Q.podar"'l!łl. '° Przed kliku ty2odnlamł dowłedmla .., ,.,,, ..., U .a,~K łli ~ „~._, się onał tt mąt Jef bawi obecnie w Bra-

7lo marfifnesfe projefitu Sfer fłOSpodarf;~JJf;fi zyl~anl Helena nie ma Jut Jednali zamta-

Lódź, 9 października. nym systemie gospodarczym państwa., Ten system musi jednak ulec zmianie ru go śch1ać I wszczyna kroki rozwodo-

„f!xpress·• przyniósł sensacyjną wla Łódź dzięki niezrozumiałym zarządze- Łódź dawno już przestała być prowincją !w!e!.!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!! 
domość o projekcie sfer gospodarczych, niom warszawskich referentów dyrek- t ma swoje potrzeby komunikacyj.ne, któ 4 

domagających się aby nadzór nad in- cyjnych zepchnięta została do roli ... dro re muszą być uwzględnione. A w tym 
spektoratem pracy i Kasą chorych po- bnej i małoznacząceJ mieściny prowin- wypadku najlepszą przysługę oddaćby f2ro1eS 
wierzyć województwu. Projekt ten wy- cjonalnej mogła Łodzi własna dyrekcja kolejowa. ~ „ · 
wo1a1 w mieście caty szereg licznych pOrU"'fłLDI• &.O 
komentarzy ł sądzić należy, że stanie = „~ ff 
się on podstawEl do głębszej i rzeczowej HJ'O 1.::.0 POR 1& ,., o defroudoc;ie 21f1 OOO •I. 
dyskusji. „ _,.. IL t o svmufat:i~ Ar,;dsfeq 

Pozatem, jak donieśliśmy jut, sfery Dfłoro 6estjols_fli~!!o napadu nie t:At:e Do kategorii tmudnycli. p~oce~6'! w 
gospodarcze w odpowiedzi na ankietę 11JUf001ił noz1111sft nopostnłftó"' sądzie wojskowym 0 n·a.duzyc1a p11eruę!-
prezydJum rady ministrów wskaza1y na Łódź, 9 patdzlernika. I - Szedłem wfaśnle do komisarjatu- ne na.leży rozpo<:zęty wczo·:ai pod prz„ 
konieczność wt~czenia do wojewódz· Godzina 9-ta wieczór. Ulicą Kątną, mówił Kwaśniewski - i chelatem zamel- wodnictwem pułlk. Rumińsk1iego ~-1-t.J 
twa łódzkiego powiatu częstochowskie- wzdłuż murów domów, p05uwa się wolno, dować o napadzie, ale nie starczyło mi proces porucznika Alojzego. Kołuur."'J„ 
go, aby w ten sposób cały okręg prze- krok za krokiem, jakiś młody mężczyzna sil, upadłem. oskarżonego o zdeiraudowan1e 24t.OOO 

. znacząc swą drogę ~ladami krwi - A gdzie na pana napadli? zł. z powierzonej mu kasy pulkoweł 2-go 
myslowy zgrupować na tereme Jednego . · - W restauracji Mikoszewskiego. pułku saperów kolejowych, oraz o 111-
ośrodka administracyjnego· Sprawa ta · · Jest cię~ko rann~'" . Ot!ZYJl'!ał . k!lka Kątna 44. . mulację kradzieży 25.000 zł., sta.niowf4-
dla życia gospodarczego zarówno Łodzi ran ?0żowych klatki piersioweJ 1 kilka - Czy znał pan napastników? cych własność tegoż pułku. 
jak i całego Zagłębia" przemysłowego pchnkięć .w plecy, lecz mimo bólluti upły1 - Kwaśniewski odmawia dalszych ze;:· P.rzedews.zystkiem taienmicza sprawia 

" wu rw1, me wzyWa pomocy s ara se ń N' h · d d 'ć · k · t"' ·~ 'kn' · t ,_. · . · . · 25 ooo r ma niezwykle doniosłe znaczenie wo- . ó 'ć . b' . h d .6 na . 1e c ce z ra z1 nazw1s • an1 .,,„ m11 ięc1a ecz.n.1, zaw1era1ące1 . z. 
· • me zwr c1 na s1.e ie uwagi ?rze.c o m ~ oowodów rozprawy nożowej. Mówi tył- Oskarżony jechał z tą sumą taksówlką! 

bee . czego tadna. miara. nie. mo:2:na Przed drz~1am! t>OrtJerm fabryki ko, że siedział przy jednym stoliku ze mając po j.e<linej ręce teikę, a ipo drugre1 
prze)ść nad nią do porządku dziennego. S_zulca przy uh?Y KątneJ 2~ pada .wresz- sprawcami napadu. Więcej policja nie wdzięczną osóbkę swej ma.jounej p. Jago 

Inkorporacja powiatu częstochow- cie na ziemię I momentatme traci przy- mogła od niego wydobyć. dówiny, kt6rą Z'a,brał na s:pacer. 
skiego jest sprawą, którą wałkowano tomność. . Jak stwie!dzon?, Kwaśniewski zosta! ?<>! Kołodzi~i ~a~ał s-zofero~ za.trzv 
. ż od d ść dawna Dziś jednak ze Zauwaz~t ~o Por!J~r !abryczny? kt6- ciężko poraniony istotnie we wskazaneJ mac się ipTzed 1a.k11ms slldepem l svadł, 
JU 

0 
. • • ó' t ry telefonu1e po pohcJę 1 pogotowie. o rzez niego restauracji. Zjadł on tam ko- pozostawiadąc te~ę oraz llliewiastę w 

względu na 1mponuJący ro zw J ca ego Przybyły lekarz stwierdził. że młody Jację wraz i kilku mf odymi mężczyzna- aucie. 
okręgu łódzkiego iak I wspólne interesy mężczyzna, 26-letni rzefoik Władysław mi, którzy po libacji rzucili słę na niego W clrwiłę P<> weiściu osikarżo.neg.o 'ao 
wszystkich ośrodków włókienniczych Kwaśniewski (Wierzbowa 23) doznat z nożami. sklepu, podiszedł do ip. Jagodówny jakiś 
inkorporacja ta stała się problemem po- clęiki~h uszkodz~ń cielesnyc~ i polecił go Ooś~ie. restauracyjni. nie zdołali przy: młodzieniec .zgołą, głow_ą, czyniący wra
nownie aktualnym. Za Inkorporacją tą nrze.Wleźć do szpitala przy uhcy Drewno- trzymac za?nego z nozowców. Uciekh żeni~ ekspedJenta 1 ośw1;1'dczył, te oficer 

. t 1 1 I wskiej. on! bezkarnie. prosi o te·c2'kę. P. Jago<lowna wydała mu 
przemawia zresz ą ca Y szere.g nnyc 1 Ranny po kilku godzinach odzysk:ił Policja, prowadząc obecnie energiczne żądany pr.ze.daniot he·z ci-enia pod~rzen1a. 
względów natury gospodarcze1, komuni przytomność. Zbadała go wówczas poli- dochodzenie, je:s:i:cze nie zdołała ustalić Por. Kołodziej., po·wr6ciwszy do samio 
kacyjneJ i t. d. cja. ich nazwisk. chodu, spytał 0 tei1cę, a gdy dowie<hio.ł 

Niemniej donłosłym jest również pro- - ---- --- - · - się o je~ fosie, kazał jechać do UtrZędu 
Jekt stworzenia w Łodzi dyrekcji koleJo k• f ""' ' i .-.. &ledctego. . 

.. d k .. OC t i telegrafu. Chodzi le e e-o- e e . Władze, pro~a<hące ~ochodzerue w 
weJ 1 yre ,cJI. P z . ·~ . ptterwszym irzędz1e .zwr6c1ły uwagę :11a 
nam szczegolme o tę pierwszą mstytuc1ę przu sfofiftu restouro.:vinUIR - pr•er111one fakt iż wszystiko wyiglBtdało w hm spo-
Dotychczas bowiem Łódź w dziedzinie sób,

1

jak .gdyiby 6w " 
komunikacyjnej stale byfa krzywdzona nieco 6 rutalnie pr~ez; enerf!i«:~nq IROłsionft~ rzekomy złodziej wiedrtiał, że oficer za. 
i ignorowana Mimo olbrzymiego znacze ł..ódi, 9 'fJQfdziernika. - A więc tak tv spędzasz wieczory! trzyma się przed danym siklep8m, 7.0Sta-
nia J'akle ml~sto nasze odgrywa w ogól- Oddawna już Janina Czerwonlakowa, - krzyknęta pani Cz. i chwyciła ze. stołu ~ ~ecz.kę zawi.eraf_!łcą ple:niądze i przez 

• robotnica fabryczna podejrzewata swe- butelkę od plwa. }8kls czas będzie n1eohe<:ny. 
!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~ ~o męża, te ją zdradza. Nie przyłapała Czerw-0niak, będący jut mocno pod Gdy ustalooo dalej braki w lkaisie puł 

go jednak nigdy na gorącym uczynku. gazem, bardzo się przeraził żony. Padł kowej, 

Półtoraroczna Rysia Biajberżanka pozosta
wrona bez tadnej O'Plekl W mieszkaniu przy ulfcl' 
f>lotrkowskiel 66 napita sie wlekszei dozy ter
pentyny. Rodzice !>O powrocie do domu wezwali 
do dziecka pogotowie. Lekarz stwierdzil otrucie 
i przepłukał dziecku żołądek. 

Któregoś jednak wieczoru, gdy sama sic- przed nią na kolana i zawołał: por. Kołodzieja aresztowa;n1o. 
działa w domu, przybiegła do niej jedna - Janlnko najsłodsza! Przebacz; ml\ Osikaf"żony, Z!l1>yta111y w cz.a.gie w~4 
z sąsiadek. bo ja kocham tylko ciebie i nigdy żadne} · · · · d 

- Pani cznka na męża, prawda? -- innej kobiety nawet nie pocatowalem. :~~~1~ś~~!z~ł; czy przy.znaJi!: etę 0 

z~pytata .ze 1,j3:dliwY!11 uśmiechem -- Pani Janina spojrzala srogo na męża - Nie miałem ink w1sp6'1nego z kra-
N1ech P.am lepie~ !1a mego nie 7zek~. On i oświadczyła mu. ie go porzuci, qdvż dzieźą teczJki i byłem tym wypadlkłem 
się bawi w knaJpie na Lutorruerskiej ze jej dawno już mówiono, iż ma on jak~~ przejęty. Do winy przywłaszczenia tei 11u 

swoją koch11:nlca.. • kochankę. my nie przymafe się. 
Czerwomakowa postanowiła natych- - To nie jest mola kochanka.„ - od- Przymaię się t ·atomiast 

W dniu wczoraiszym na ulicy Południowej O?-łas.t. spr~wdzić t~ wiadomość._ Ok~zafo pad płaczHwie mąi. do bo'>'.ftrawnt>.t{o wydatlkow-~!a sumy 
przed domem Nr. 29 spadł z resorki SO-letni wo- się, 1z sąsiadka miała rację. JeJ męzulek ~ . . k -.... "'"' &1»1 

inlca MaJer Potocki, zamieszkały przy ulicy siedziaf przy stoliku restauracyjnym z , - A w!~sme, ze ta~··· - krzy nęła 241.000 zł., 

4.łpodł z l'esorlił 

Zielonej 35 na Batutach. Doznal on cletklch obra młodziutką dziewczyną i raczył się wód- wowczas milcząca dots chczas mfoda o.. ale nie obróciłem iej na swoje cele. 
żeń cielesnych. Wwwano doń 1>0gotowle, które k,.. sóbka. Padłem ofiarą dostawców Wad'awa. 
udmz31ielllll•onmmumpl•er•w•s•ze•jmv:'a•ll;llloc•y•.a•rnmwll!!!-n••"•' m:ra+w• Jej oświadczenie stało słę hastem do Nowiokiego, hurtO'Wlnika mręsne-g() i Le-
*M aa awantury. Czerwoniakowa grzmotnęła Ją wiina, którzy wymuis.zali zalicziki. 

TEA 'l"R KANERAl.N'Y I flaszką po glowie. Cios był tak silny, iż Dziiś w dalszym ci~u toczyć się będą 

D „. i ~ ' o d • I I u I 'o c - "' a ' I lr'l k dziewczyna runęła na podłogę, zalewając wyjaśnie.nia por. Kołod.zieja, a następnie 
• • • • • się krwią. tZfoiżą ze.zinani1a dwaj pozostaii oiskaJrżeni: 

nieodwołalnie ostatnie dwa występy Ranną POR"otowle orzewiozto do szpi- por. Ludwi!k Bulkowiecki, odpowiadający 

.l"'czy•t•wa m!l,"',...kla w,,Grubych Rybach" tala, w którym prze.bywała na dłuższej za wzięcie ~a p-0.śrdlnidwem po1r, Koło--• • „ r .„. I ku.racji. dzieja większej sumy z 1rnsy 2~0 pułtku 
Początek 0 godz. 9-ej wiecz. Początek o godz. 9-ej wiecz. Czerwonlakowa sta".'lęła przea sadem. saperów lkolejowych, ora.z. b. dowódca •••••••m ~,n•m _. • Skazano ją na 4 ty~odn!e aresztu. te.go pufilru maior Pietroń1 
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Samobójca 
· -o-

w czoraJ zdarzył mJ sle niezwykły wypadek. 
Korzystając z pleknel pogody, wybrałem sle na 
zamiejską wycieczkę, gdy nagle przy Jednem z 
drzew zaważyłem młodzleńcaa, który zarzucał 
sobie pętlice na szyje. 

Podbiegłem dori, zamlerzaJąc powstrzymać 
&o od rozpaaczllwego kroku. 

- Szleńcze! - krzyknąłem - co cle pchnę
ło do tego rozpaczliwego kroku?.„ 

Niedoszły samobólca spojrzał na mnie mę
tnym wzrokiem I odparł: 

- Podatki.„ 

• 
Ze śOJiola ll'ielfli,;6 finonsóflJ 

,,Seana uUczna0 

Przyniosła autorowi swemu ma· 
jqtek oraz tytuł .największego 

dramaturga Ameryk;" 
Wśród amerykańskich autorów dra

matycznych zasłynął od niedawna Elmer 
Rice, trzydziestoletni pisarz, se_nsacyj
nyin utworem scenicznym p. t. „Scena u
liczna" („Street Scene"). 

Dramat ten, osnuty na tle wielkomiej
skich stosunków społecznych, wywołał 
nadzwyczajne zaciekawienie wśród ame
rykańskiej publiczności. · W przedągu 
kilkunastu tygodni obiegł zwycięsko 
wszystkie większe miasta Stanów Zjed-

- Rozumiem„. - odparłem - Jest pan kup- noczonych, przynosząc autorowi 40,000 
cem ... Kiepska sytuacJa finansowa.„ Latem zim- dolarów tantjemy. 
110, zlmą ciepło„. Ody pada desz~z źle, nikt • Obecnie prawo wystawienia tej sztuki 
nie kupule, nikomu sle nie chce wyłść z domu. W Wiedniu wywołała sensację wśród sfer finansowych fuzja dwi!ch wielkich w przekładzie zakupione zostało przez 
1dy nie pada - równlet źle, posucha, zboże instytucji finansowych: „Bodenkredit - Anstalt" oraz „Oesterreichtsche Kredit· główne sceny wszystkich niemal krajów 
alnle na arne, chłop punosl straty, a kupiec tra- Anstalt". Ua zdjęciu: gmach tej ostatniej instytucji. która „wchłonęła" w siebie europejskich, nie wyłączając Rosji. 
cl kllJentów". Rozumiem doskonale pańską sytu- Bodenkredit - Anstalt. Krytyka amerykańska określa Elme-
acJę... W dodatku - podatki." Rozumwm. Ale •••••••••••-•-• ra Rice'a jako największego obecnie dra-
11a litość boską, nie wolno tak odrazu tracić hu- maturga w Ameryce. 
mor I cheć do tycia... Odyby katdy tak poste- Horg no 4ru„.-„.-e11· 
pował Jak pan, za ty.dzieli nastąpiłby koniec • ; .., „ Tylko dla prolefar'atu 
lwfata,.. Tak nie wolno... Pan musi opanowat! 'łif j 1 • 

swe nerwy. Kupiec musi mleć silne nerwy. :Jlojc7ł:<Ściei truciciele f,:_.lszujq mlefio. Niemieckie teatry „polityczne• 
- Nie jestem kupcem.„ masło. ser. tf'USi~~e. 111~dling. mor• 
- Więc dlaczego sle pan chciał powiesić?·" melod- j t. p. ortufiulu spoigflJCZI! W Berlinie mnożą się teatry „polłty-
- Powiedziałem panu przez podatki ••• Prze- " czne".„ 

cJet motna oszaleć". Obrntowy, dochodowy, ma Lódź, 9 października. że 30 procent artykułów SQożywczych Poza teatrem Piscatora, którego ten-
Ją!kowy, lokalowy, podatek od nlerucomoścl, od Państwowy zakład badania żywno- zawiera truciznę, a w każdym razie dencje komunistyczne znane są .dobrze, 
zbytku, od widowisk, od psów, krów, koni, a ści w Warszawie przeprowadził 29.503 składniki, szkodzące zdrowiu, ogarnąć istniał w stolicy Niemiec już w ubiegłym 
teraz - pierwsza rata druglef p9łowy docho- prób zbadania podejrzanych artykułów musi człowieka strach i przerażenie. roku teatr, powołany do życia przez gru.. 
dowego, piąta trzeciej części lokalowego.„ pa-

1

1 spożywczych, przyczem zakwestjono- Zwróci'ć należy uwagę, że walka z ty I pę młodych aktorów o zabarwieniu krań
nle, przeąiet oszaleć można!... wał 8.531 produktów, jako sfatszowa- mi trucicielami ludności w ca tym kra- ; cowo lewicowym. Grał on sztuki o cha-

- Uspokól się pan - namawiałem. - To nie nych, czyli. „ ju nie j.est postawiona n~ właściwym • rakterz~ reV:'ol~cyjnym, pom. Inn.· zdo-
Jest taklu straszne„. I na to znajdzie _sle rada.„ prawie 30 procent! pozion:ie. _Pr~e:ctewszystk.1em _przed ~ą~ był sobie w1elk1 sukces słynną sztuką 
Jeśli panu trudno sle z~rJentować w tylu rodza- Wśród tych zakwestionowanych pro dem n.ie powm1cn odpowiadac bezposre Lamp,:la :,ąunt . w .domu wychowa~-
Jach podatków, w takim razie zwróć sle pan duktów spotykamy głównie takie, jak dni sprzedawca fałszowanych artyku- czym , nasw!etla1ącą Jaskrawo skandah-
do odpowiedniego referenta podatkowego w izbie masło, mleko, ser, tłuszcze jadalne, wę- tów, ·. 

1 

czne s.tos~nk1 w t. zw. domach poprawY 
skarbowe!, a on panu wszystko wytłumaczy." dliny, miód, manńelad~, konserwy, na-1 . lee~ ~ytwórc~ dla - młod~1eży. . . 

- Dawał pan sznur!... - odparł kandydat na poie chłodzące, wino, piwo i wódka· .J System UJawmama · nazw1s~a fałsze- ObeC?Ie ~yr~kcJ~ tego teati:u ogłosiła 
samobójce to Ja właśnie Jestem referentem po Jakkolwiek cyfry te dotyczą stolicy, rz~ po wyroku, który ~asfę~UJ~, bi'łft!M W · orgame mem1eck1ch k?m~mst6w list 
datkowymt.„ mimo t-0 posiadają niechybnie znaczenie ' pózno ze Wtględu na wielką 1los~ w..aw otwa,rty, w kt~rym wyraza zal, ie z po-

Ku-ku. ogófne, gdy:t fałszo\\ranie produktów ży jest również niewtaściwy, .gdyz t>tze~ wodow matenalnych teati: zmu~z.ony .~yl 
wnościowych odbywa się w całej Pol- ten czas wytwórca prowadzi nadal swóJ gra~ d?tychczas dla pubhcznosc1 burzu-

l<Mn~~ 
sce. fachowcy stwierdzają nawet, że niecny proceder zatruwania konsumen- azymeJ. . -

na prowincji tów. Zato w bt~zącym s~zonie będzie .W'Y-
wypadków fałszowania artykułów pier- Dziedzina ta doma~a się stawiał sztuki wytączme dla prol~tanatu. 
wszej potrzeby zdarzają się częściej, gruntowniejszych refor~. Uskuteczni to w ten sposób, ze bJlety ~ę-

. -· ,.„ -

TEATR MIEJSKI 
Dziś we środe. premJera krotochwili w. Ra

oacklego (syna) •• W czepku urodzony" , która 
tyskała pełne powodzenie w \\tarszawie. Reż:v
seruJe: K. Tatarkiewicz. Nowe dekoracje: Z. Po
dus?"ko. Obsade tworzą pp.: Dąbrowska. Niemi-

gdyż kontrola nad te.mi artykutami jest dak się dowiadujemy czynniki rządo dą sprze~awane wyłąc~nle za oośredmc-
mniejsza. we mają zamiar wydać nowe zarządze- twem związków robotniczych. 

Gdy się weźmie jednak pod uwagę, nia represyjne względem trucicieli.. 

rzanka. Jakubińska. Łapińska. Orlińska, Martini, 
f(orzelska, Malinowska, Szmarńwna. Damie..:ki, 
Rzecki. Winawer, Rutkiewicz, Znicz. Łabędzki. 
W roli sławnego śpiewaka wystapi Tadeusz 
Krotke. Premiera zaoowiada sie interesująco. a 

Po1nnik zo iUt:io ... 
to dziek! dużej aktualności aki;l!. 

clice so6ie postoDJit .. Aróf flopuśc:ionv„ 
Jutro. w czwartek oo raz drug! „w czepku Pewien bogaty ogrodnik w Kalkude, 

urodzony". · . który zatrudnia 2 tysiące robo::r:ikow, 
- Pojutrze. w pl.ątek. ..Rvwale" Andersona. · 'ó t d · d · · k' · · ;b · b 

Stalkin11:sa I Zuckmavera w przekladzie Jerzego Will S O ra Y m1e1s JeJ pros ę, aze Y 
Kossowskiego w kapitalnei reżyserii i inscę_niza- mu pozwolono na wzniesienie za własne 
cli Leona Schillera. pieniądze - a koniecznie w safr1ym - ~rod 

u ·roczysta akademia ku miasta, na głównym rynku - µJmni-
W niedziele dnia 13 b. m. o godzinie 12 w po- ka samemu sobie. . . 

ludnie odbędz ie sie w Teatrze Miejskim uroczy- . ·Komi'te·t targo'w m· ieJ'skich popart swo
sta akademia ku czci Kazimierza Puławskiego. 
Przemówienia wn:ln~za pp.: Prof. Lorenc i p. ją uchwałą· prośbę ogrodnika, a jeżeli ra
Zaborowskt..:.. p·or. W. P. · · da miejska się temu nie ' sprzeciwi, to 

miasto Kalkuta będzie wkrótce w posia-
TEATR KAMERALNY. daniu jednego z najosobliwszych pomni-

OST A TNIE DWA F';i~ii1Z MIECZYSł.A w A ~ów na ziemi. .. . 
Wobec niezwykłe~o powodz~nia ,Grubych Do handlarza Jarzvn, który !10SI du. 

ryb" z Mieczysławem Frenklem, dyrekcji Teatru mnie nazwę „Kapuścianego Króla", zwró 
Kameralnego udało się upro~ić m~strz~ o . l?rze- cili się naturalnie z wywiadami dzienni-

. dłużeni~ wvstępńw o dwa ?m D:z:tś Wl~C ~ 1utr~ I karze Ogrodnik oświad;· zył ie w.:ale 
dwa nteodwołaln1e ostatnie pn:edstaw1en1a teJ . · . . · .' 
pn:emiłej świetnie granej sztuki. na których pu- me dba o to, co pommk b9dz1e kosztował 
bllc:z:ność. łódzka będzie miała sposobność podzi- i że zamierza polecić j::tkiemuś najwybi
wiani.a największego artysty polskiego. tniejszemu angielskiemu, albo wtnsiciemu 

TEATR POPULARNY. 
Diiś, środo, czwartek i piątek ar~wesoła 

komedja Montgomere'go , CAŁY DZIEŃ BEZ 
KLAMSTWA", która w d~lszym ciągu bawi pu
bliczność przy zapełnionej widowni. 

rzeźbiarzowi wykucie ~o w marmi1rze. 
Statua tego pomnika ma · ptzedsta

wiać jego· osobę w wielkości naturalaej. 
siedzącego pomiędzy jarzynami, a trzy
mającą w prawej ręce olbrzymia mar-

chew, zaś w lewej kopję, wychodowanej 
przez niego niegdyś, gt:)wki kapusty, 
która otrzymała nagrodę na ,wystawie 
rolniczej. 

Cata' ta historja jest śmies?:na, ale 
nie można zgóry powiedzieć, czy wyni
kiem jej nie będzie prawdziwe dzieło 
sztuki? -

Wszakże· sztuka · zawdzięcza najpięk
niejszy pomnik konny na świecie wtaśn!e 
takiej ~łupiej ambicji. 

· Jesr·to pomnik Cólleonego w Wene
cji, dzieła słynnego rzeźbiarza \\iłoskie
go Veirochio. Colleone zapisał Wenecji 
100 · tysięcy dukatów pod warunkiem, 
aby mu postawiono w tern mieście pom
nik konny. 
.... „ ••.••• „~„·••e.··~···· 

Dgzuru opieh. 
·· Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc F Wój

cickiego · (Napiórkowskiego 27), W Danieleckie
go (Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymera (Wól
czaiiska 37), Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), 
J. Kahana (Aleksandrowska 81). (b) 

, Fenomenalna umowa". · · 
W sobotę pełna humoru, beztros_ki i werwy . . 

~~:i:;:~~az x~~:;~~~~:~:~:!r;~f~~~;:~~ Ha r ry LI. e d t k e 
szówną 1 Tatarskim 

r·;;;;;:~;~;;;~~--i MsieintCik8 koiYdc6wka 
I Cegielniana 25, I p. fr. I naJblliSZY PIOłlrGlll"' t.odzl 
: Ordynuje w gndz 9-1. I ._ 
! ..... „ •• „,.„„„„ ...... „: ~ 

Pola rłegri 
w filmie mówionym 

Słynna rodaczka nasza, Pola Negri, 
wyjeżdża do Ameryki w celu ure~ulowa
r.Ia swych interesów majątkowych. Arty
stka chce sprzedać swój hotel w Los An
gelo.; (posiada ona - jak wiadomo - w 
tern mieście olbrzymi hotel, przedstawia
jący wartość przeszło miljona dolarów). 

Prawdopodobnie zagra ona też, pod
czas pobytu w Ameryce, w wielkim · fil
mie mówionym dla jednej z większych 
wytwórni, która prowadzi z nią pertrak
tacje w tej sprawie. 

11,00 - Transmisja z Wilna. 11 58 - 12,05 -
Sygnał czasu. 12,05 - Muzyka płyt gramofono
wych 16,15 - Komunikat harcerski. 16 .15 -
Program dla dzieci z Wilna. 16,45 - Muzyka 
płyt gramof 17,15 - _,Skr:z:ynka pocztowa" -
korespondencję bieżącą - dr Marian Stępówski. 
17,15 - Odczyt p. t. , Przechadzki artystyczne 
po Wars7awie" - wygł. dr Marian Henzel. 19,25 
- Muzyka płyt gramof 19,40 - _,Radjokr·onika" 
- dr. Marjan Stępowski 19,58 - Sygnał czasu 
20,00 - Odczytanie programu na dzień następ
ny. Wiadomości bieżące. 20 15 - Akademia ku 
czci Kazimierza Pułaskiego. 22,15 - Komunika
ty: meteorologiczny policyjny, sportowy 
22,35 - Komunikat PAT. 23,(X) - Muz.yfta tane· 
czna z sali Malinowej hotelu , Bristol". 

Dr. 1ned. 
POLAK 

Choroby wewnętrzne i alleq!iczne 

(astma. pokrzywka, artretyzm. reum~tyzm) 

·1 ,ul. 6-go Sierpnia ZZ 
fr. I plt;tro, 

tel. 64·21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 



Dzli I dni nasi„pnut:hf Kletnol sezonu natwleksza traalczka ekranu 

~!.~~.m~.!! .. ~~!!b~ n t - p • • Motyl Brukowy 
Kto kocha waelk·ą; prawdziwą sztuk~ musi ten film zobaczy~. 

od godz, 12-3 1 zł, Pocz4tek seansów o godz. 4.30 po pob. w sob„ niedz. i święta od godz. 12-ej. Ceny wszystkich miejsc oprócz f6ż, w niedz„ sob. i święta 

Orkiestra pod dyr. R. Kantora. „„„„„„„ ....... „ ... „„„„„„„„,„„„„„„„„„„„„.1„ .................. „ ... „. 
Hu piec w sieci och ,,Czt:ic:iele szaf ono'' 

fllJOfsftOOJUt;li s•pieeów ousfrjot;fli€fi Jld,.,oflat porusAi demosftule 
proAtuAI ponurej sefdu . 

'lfuftruł tojernnic:«i: i sa to-dostał si~ do flli~~ienio Wielokrotnie już pojawiały się wiado-la zwłaszcza o spełnienie ich wyuzda-
Przed kilku dniami sąd wiedeński r wiano przed sąd. Zaręczał o swej nie- mości, że w Paryżu istnieje sekta „Czci- nych życzeń. 

skazał na 8 miesięcy więzienia za dro- winności, lecz opinja dwu wojskowych cieli Szatana", ale trudno było dojść pra- Zapisują przytem djabłu swoje dusze. 
bną krad~ież po~ełnion,ą w gard0robie 1 rzeczoznawc~w była tak ~iażdżącq clla ~~Y. ~dy~ sekciarze pilnie strzegli swo- Cyrograf, jaki się przytem spisuje, j~st 
bankoweJ, 62-letmego Jozefa Jeczesa, z I podsądneg?, ze w r~z~lta~1e został .~k~- 1eJ taJe!llmcy. . . . . . ułożony najczęściej według wsz~lkich 
zawodu kupca, pochodzącego z Brodów Izany na kilka lat w1ęz1en.a. Po wyJs~m Dopiero obecme Jeden z naJsławmeJ- form prawnych i zawsze jest podpisany 
w Małopolsce Wschodniej. z niego stoczył się na dno moralnej nę- szych paryskich obrońców, adwokat Ma- krwią sprzedającego się. 

Jeczes karany był już k!lkakrotnie dzy, - został zfodziejem. . . urice Oarcon, wkradł się w ich szeregi Adwokat Oarcon, który te szczegóły 
przez sądy austrjackie za wlóczęgostwo I Tymc.zasem władze a~st~·1ack1c wy- i przed paru dniami wygłosił w parys- opowiada widział sam na własne oczy te
i kradzieże. Podczas ostatn!ego procesu kryły wielką aferę znakomitego .szp1e- kim metafizycznym instytucie odczyt. go rodzaju dokumenty i powiada, że ich 
wyszły na jaw tak sensacyjne szczegó- ga - pułkownika Redl'a, który me .na- A więc według niego w lasku fontai- treść wielokrotnie objawia zamiar szuka, 
ly, że w chwili obecrtej zarówno Austrja ją·c innego wyjścia. odebrat sobie . ży- neblau, a także gdzieindziej, zgromadza- nia djabła, podobnie jak to było z cyrog
i kraje dawniej do monarchji należą.::e, cie. W czasie śledztwa wyszło na Ja'N, ją się o północy grupy ludzi w obrębie rafem pana Twardowskiego w naszych 
o niczem innem nie mówią, jak tylko o że właśnie pułk. Redl skradł i sprzedał nakreślonego na ziemi magiczneg·o koła i legendach ludowych i w znanym wierszu 
Jeczesie i jego dz.iałalnoś;;i przedwojen- Rosji plany, o których mówił swego cza klęcząc kreślą przed sobą kabalistyczne Pani Twardowska" Adama Mickiewicza. 
nej. su Jeczes. W dalszym ciągu i<lochodze- znaki. " Adwokat Oarcon jest przekonania, że 

W 1909 roku Jeczf.s do\v!~dział się n~e wyk~zało, że jed~ym z rz~c~oznaw- Kapłan szatana powiewa kadzielnicą w związku z sektą czcicieli szatana jest 
przypadkiem, że pewien '.}f:.::er austrjac cow woJskowych,_ ktorych opm:a zdecy ~r~ed oł!a_rzem, ozd~bionym. płon~cemi wiele, napoz.ór naiwnych, procesów, 
ki sprzedał Rosji plany twieidz.v J)rte- ~o~ała o skazanm Jeczes był wta- swiecami 1 wzywa dJabła, azeby się po- spowodowanych przez chłopów francus-
myskiej. Dowiedział s:ę rów'.l!eż, ie sme·„ P.ułk. Redl. , . I kazał. . . , . . kich. Takle procesy zdarzają się dość 
szpiedzy rosyjscy st::ir 1ją się za wszelką S:hc1ał zde.masko'Ya~ .sz~1el!'a. a . Uc~estmcy t~J sza.tanskieJ mszy zasy- często po prowincjonalnych sądach, a w 
cenę dowiedzieć bliższych sz.czcR"ólów szp1eR' go wtrąc1l do w1ęz1ema. puJą dJabta prosbam1 o doczesne dobra, ostatnich czasach naprzykf~d odbywał 
o nowych. szpiczastych kuia::h l<arahi- ~ się proces, w którym chłopi obwiniali 
nowych, które niedawno wynaleziono j ...._ swoich sąsiadów, źe zaczarowali ich 
w Austrii. dzieci, ich bydło, ich mleko, albo ich zbio-

J eczes wiedział nawet gdzie znajdu- ~ KINO-TEATR ry polne. 
je się kufer z opisem wynalazku nowych ~ Cl\SlftO" Policja paryska. jest d~brz~ poinfor-
kul. . I ., -<!) _ mow~na o c:er~momach czciciel! szat~na, 

Sprytny kupiec galicyjski, któremu .- _ · « „ i ale me s~aw1a im przeszkód, ty!ko pilnie 
inter,ęsy szły niezbyt świetnie, postano- ~ I bacz~. azeby '?' Ich obrzędach ~i~ składa 
wił zużytkować zdobyte przypad~iem .

1 

no ohar .Judz.k1ch, do czeg~, czciciele sza-
Lnformacje, które zamierzał zamienic na Dziś i dni następnych! tana ma1ą wielką sktonnosc, J~k sf~ to w 
brzęczącą monetę, ba może nawet na I przeszłości w kilku sensacymych wy-
Jakieś koncesje lub intratne stanowisko.· Wstrząsają ·y dramat na tie n i- j1 padkach okazało. 

Jocz.es przyjechał w tym celu do łości pięknej kurtyzany i dziar-
Wiednia, zatelefonowat do ministerstwa skiego poru,·zmka gwardji car-
wojny, zakomunikował. ie ma bardzo skiej P· t. 
ważne informacje, prosząc jednocześnie 
o przystanie oficera. Po kilkunastu mintt 
tach w jego pokoju hotelowym zjawił się 
oficer kontrwywiadu. Jeczes opowie
dział tajemnicę. Oficer nie wierzył nieu
dolnemu opowiadaniu kupca, wziął jego 
same~o za szpiega i aresztował go- I 

Niefortunnego informatora posta- i 

;~;~~ttmU'I 
„REPUBLIKE" ~ 

Przedziwne kłamstwo 
niny Pietrowny 

W roli gł 

Brigida Hełm. 
Specjalna ilustracia muzyczna L. Kan
tora. - Początek przedstawiel1 o g. 

4.30. 6, 8 i 10-ei w. 
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•••••••••••••••••••o••••HHMecHi •••H•••••11•••e.•-.••••M••j poczęła. poszukiwa~ia. jest mecenas? - spytał przybyły. 
'.ft ,6 !IJ Iii \._' Ironicznym uśmiechem ogarnęła pe- - Co to za obcesowy ton? - odpo· 

e,an urs · dantycznie ułożone druki, koresponden- wiedziała zdenerwowana Izabela, dot-

c I t I 
cję, przeróżne akty, notaiki i odpisy. knięta swobodnym tonem dziennikarza. 

Z B r \li O n 'I B S il m B n Libert był bowiem rzadkim peda11- - Nie rozumiem pani, o jaki ton cho-

. 
•
88 

tdenmeJ· irzneieczzyn •. ossizłukparnz1.ead. ewszystkiem je- dzi? - zdziwił się Szylling, poznający 
- w Izabeli towarzyszkę Wiktora Bacha· 

. . . . . I Wszystko musiało leżeć na swojem - Wpada pan, jak bomba, dzwoni 
Sensacyjny romans z zycrn współczesnej Lodzt. I miejscu, ·katdy papierek nawet miał pan, jak na alarm„. 

I"'\ a • • • • (1 swoj kącik w jego szufladach, schow- . --;-- \'.Vybaczy pan! mec~nasowa •. zd~-
••••••••••••••••••• .... •••••••••••• •• .... •••••••••••••••••M• kach, szafach lub na półkach· . Je się, ze mam orzyJemnos~ z ~amą L1-

SS) Izabela szukała nerwowo, starała · Się I bert - z szacunkiem pow1edz1at Szyl-
jednak wszystko odkładać z powrotem ling-, kłaniając się grzecznie. 

Zbieg okoliczności sprzyjał Bacho- Maryla, pochłonięta całkowicie myślą na dawne miejsce. Znać było, że spra-I - Proszę, czego pan sob!e życzy? 
wi. o wyjeździe z ojcem, wiedziała ·bowiem, wia jej to niemal fizyczny ból. Nienawi- - spytała Izabela, tonem, jakby rozmo-

lzabela około godziny 8-ej powróciła że eskapada z ukochanym ojczulkiem to dziła w gruncie rzeczy pedanterji męża, wa z dziennikarzem pozbawiała ją ko-
do domu. Herse, wieczorem teatr, po teatrze wy- uważała to za przesadę, za manję nie- rony na głowie. 

W samą porę zajęła miejsce przy stawna kolacja, a prudewszystkiem mal, a teraz muslała wszystko, najlich- - Bodajby cię szlag ... - mi ał już 
stole, gdyż Libert naglił z kolacją. Miał spotkanie ze Stefanem Rucińskim. sze nawet jej zdaniem szpargały, odkła- Szylling na języku, ale się pohamowat. 
ważną konferencję na mieście. - Zabierz ją, Janku, przecież I Ru- dać na ściśle określone miejsce. - Co za wielka dama, ciekaw je-

- Wypieki masz jakieś silne? - ciński prosił o to - odezwała się wresz Wreszcie natrafiła na szufladę biur- stem czy z Bachem w pokoiku hotelo-
zdziwił się Libert, spoglądając na żonę. cie Izabela. ka, na której widniał napis: „Różne". w~1m też taką grandcssę r,1b: -- strze-
Na policzkach Izabeli poprzez grubą - A ty? - spytał Libert. Szarpnęła ją mocno. W masie papie- lito Szyllingowi do głowy. 
warstwę pudru zakwitały rzeczywiście -- Nieszczególnie się czuję, muszę rów znalazła projekt dokumentu, w któ- - Adwokata niema, wyjechał - su-
sHne czerwone rumieńce. się nawet wcześniej położyć - wykrę~ rym Rolle zrzeka się majątku na rzecz cho powiedziała Izabela, widząc, że 

- Mroźny wiatr tak mnie wysmagał ciła się Izabela, przykładając dłoń do KiJima. Szylling nie ma zamiaru odchodzić. 
- odpowiedziała Izabela. czoła. . . . . Schowała dokument ~o torebki, u:v~- - To szkoda, gdyż miałem mu coś 

- Żebyś się tylko nie przeziębiła - - Więc 1edz1emy na hulankę. a mat- zme zamknęta szuflady 1 szybko opusc1- ważnego do zakomunikowania _powie 
troskliwie zauważył Libert. ka będzie pilnowała moich spraw, - la gab_ine~. . . ., dział jakby do siebie Szylling, obserwu-

- Niema obawy, Janku - uspokoiła żartował wesoło Libert. KazdeJ chwrh mógł przyJsć sekretarz Jąc Jzabelę. 
męża Izabela. Dobrze, Jasiu - zgodziła się Liber- Izabela działała jak w półśnie, zwal- - Coś ważnego, czy to pilne? - za 

- Jutro rano jadę do Warszawy - towa, robiąc minę zmęczonej. czała w sobie świadomość potworności interesowała ::ię Izabela. · 
powiedział podczas kolacji Libert. - Możebyś wzięła aspirynę, grypa swego czynu. Myśl o Bachu i o tern, że - Do jutra mogę źaczekać, chyba 

- Zabierz mnie, ojczulku - popro- tak panuje - zwrócił się Libert do żo- w ten sposób przykuć może ku sobie jutro zastanę mecenasa? 
slla Maryla Libertówna. - Od czasu do ny. kochanka, odurzała ją, oszałamiała, prze - Przypuszczam. 
czasu trzeba się przewietrzyć. - Masz rację, lepiej zawczasu zdła- słaniała jej wszelkie rozsądniejsze rozu - Żegnam szanowną pania_- powie 

Libert spojrzał na żon';. Wzrok jego wić choróbsko - powiedziała Izabela. mowanie. dział Szylling z lekkiem odcieniem ironji 
wyrażał oczekiwanie, że również lzabe I Następnego dnia Izabela pozostała Namietność wzięta górę nad logiczną i wyszedł· 
la poprosi o małą przejażdżkę· sama. obliczoną, zimną, dystyngowaną met.e- Iza mięła w dłoni batystową chuste-

Lecz pani Izabela poczęła wydawać! Z drżącem sercem podeszła do biur~ nasową Libert. czkę, szarpiąc koronki. 
jakieś d~spozycje służącej, udając, że ka męża. Przez krótką chwilę zastana- W tej chwili ktoś zadzwonił. Izabela Wściekła hvła na ar„, ~..:.:lc.k;ego SzyJ 
nie widzi pytającego spojrzenia męża. wiała się, poczem zdecydowanym ru- zadrżała. lin~a. na siebie, na świat cały. 

- Mamo, poprzyj mnie - poprosiła chem otworzyła z klucza szuflady i roz - Jestem Szylling, dziennikarz, czy 'n. c. n.) 
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,,Król serdelków'' -~zasfrzelil sobowfóro 
.Jlo liłeł6osfto.:fł doro6ił si~ młłtonó• a tera• - popełnił • •h:•łenlu samo6ólsł•O 

. 'W m~eśc!e HaLberstadt zmar,ł przed Zrana fabrykoY1ał smaoine s.erde'tki, z amerykafts.kiego miasta ~ai.ne do. K<>łłli jago zidumi$ttfa przy$%ła ~a jego 
'kilku dn1anu muy fabryka.nt kiełbasek, a potem przez dzień cały chodz:tł z ko. noszą, te w tamtejsiem więzieniu natrze sobowtóca & otoe2enie, któr• ich Wf
mi1joner Fryderyk Heia:ie. Zmarły poch() cioł&dem na. plecach i sprzedawał swe wy I lił się z rewolweru inżynier Wi.tliam~ działo stoj~cych naptt'zeclw siebie, okazy 
d;i; i<ł 'Z niajubożseycll wustw &połecznyen. raby. I Franko, który pnebywał tam od 4 lat wało takie acbi'Wienie, ie William Fran-

Urodził się w okolicaoh Magdeburga. Po ki.tku la.Łach miał iuż fabrykę i za .za zam()rdawanie swojego sobowtóra... ko tdenerwowainy apujeił bank, dowte. 
Jako 18..Jetni młodtieniec zaczął pra. trudniał wielu robotników. j W jaki sspooób więzień otrzymał do dtiawuy e~ tyłk()i te jego &obowtót na-

cować w Haliberstadt u rzeźnika. Zajęcie W roiku 1883 sprzedawał dziennie 1 .rąik rewolwer, pozosta.je narazie tajemni- rywa się Wi.lkim i jest uro:ędttiilkie.m ban-
jego polegało na tem, ze chodził po mieś 1000 serdelków, w r-0ku 1914 produkci:t cą. kowym. 

cie i olmlic:myoh wio&bch i sprzedawał I dzien·na jego fabryki wynosiła 400.000 Sprawa, z.a któr' Williams Franko W puę dni obai spotkali 1łę w tea-
ll<Jd'a.ce ~erdelkL sztuki Z'ostał skaza.ny na lat 15, jest jedną z na1 trze na kurytatzu. FralDiko był ze swoią 

W ciągu dwu lat u?Jbi~rał 300 marek l Były sprzedawca uliczny izdobywa d -ekawszych w kryminalirstyce nowoczes l'Hlt~zan,. więc WillkiM pi·etwny mu 
i sam załotył podobne przedsiębiorstwo. „kor()(llę króla serde1ków". nej. ~d~ ukłonił, ale Fcanko.. blady jak śmierć, 

ZllBll SYN.Il 
Mianowicie był t.o brazylijczyk ,z po- oie od.dal ulkłonu, 15zepnął coś narzeczo

chodzenia , a robotnilk z zawodu, ale da- nef na ueho i pośpiestllie opuścił z nią te 

1 wno jut wyemigrował do Stanów Zjedna atr, unikai&tC uci~awi()nyc.h s,poj.t.aen 
I czonych, odbył studja politechnkzne i w ptihlfoznośd. 

i po 50 lata«:fi popełnił sor;9afiióisftt'O ' mieście Maia:ie zajmował stanowisko dy. Pr.tez kilka dni nie ~awiał się w bi'u-
„ . . ,.; . ! rektora wielkich zakładów eleikh'yea- rz.e, bo widO<:tAlie spotkanie w teatrze 

W Wiedniu popełnił samobóf.stwo nia. Lu<lzie zapomnieli 1uz o głoś.nei w I nych. z:iaehwiiało jego nerwami, at '\W'eSzcte 
•zc:śćdziesięci~letni Ludwik ~rtmann, swoim czasie zbrodni. Znano g,o powszechnie ja.ko c:dowi-e przys~o do fatalnego spotkani.a. tri:ecie-
ktorego nazw1Siko ry.sikało trag1cmy roz Upłynęły lata. . ka wybuch()wego i fantastycznego, ale .go 
Q"łos pned trzydziestu laty. Ni~awno .zdarzył się ułaskawionem11 j bardzo z:doln~go, ba;dz~ ~aoowitego i · In.t. Franko jadał kolację~ naczeczo-

Ortman stanął wówcm.s przed sądem, zbrod.ma.rz:ow1 drobny wypadek. przyzwo1,tego, tak, ze .n1ikt me przypusz- ej estaitld'acii gdzie niiał zam6 
oskarżony o wyirafimowa.ne potworne 01 tmwn zawadził taczką o wóz tram 1 cz.at w ni•m przyszłego zbrodniarza. ~ w p:.:_l hocz:iny stol~k Otóż zjiaw.tw-
morderstwo: • . wajowy i mUJSiał sta.nąć t;>r..zed sądem za 

1
• Lnż. Wimams Fr~o był właśńie na :10~y !ie~o dnia 0 o~naczl'.>nej cSod.ri 

Ja:k głosił akt os'karzenia, Ortman w to bagatelne pr~ekiro'Czeme. dro&e do ukoronowania swego SZ<Częścta ~ ęfuz ł te r t st Hku s'ied?i 
n!es~ych~ie okrutny SPD-'!Ó~ ~bił sweg_o . W ogłos~nym wyr,~.ku wspomniano. ~ałżeństwem. Poznał w mieście pięk.llą ~:;· ~ bowió~ i 2~ k!tn~ pJajt mu fa-
p1ęc1oletn1ego syna. Zwłoki nieszczęśh- z,e Ortmann Jest synobo1cą. I 1 bogatą córkę pewnego kupca. zaręczył k-ś ~· f 
wego dziecka spalił w piecu. To popchnęło sta·rca do samobójstwa. ' się z: nią i mirał wlkrótce stanąć na ślub- I 

1 Fis ~·-- .JL ł, d rł I' t w·~· 
Synobójcę skazano wówczas na karę Ludzie wśród których żył obec.nie d.owte nym kobiercu. • ra~ SKOOZ)' wy a LS • D inso 

śmierci. Cesa;rz Fra.n'Ciszek Józef z.amie- dzieli się da<piero teraz o jego strasznej Mając ~dyś ja~i* ważny interes, fi_ Wl z ręki l przekonał się, t~ to list jego 
nił mo1"dercy karę śmierci na do!ywot.ne J zrod111ł i - oczywiście że odsunęli się od na.n.sowy do załatwienia, znalazł się pew narze~zone1, .k!ór:i mu oświad<:za, że te
więzienie. niego. Ortma.nn nie mógł nr~dzie znal~ić ne~o dnia przed e>ki-enkien kasowem ied- ~o dat.a p.rzY'J.ŚC nte może, a kelner, . złu. 

Po dwunastu latach. Ortinanna ułas-J pracy i wyrzucooy po,za nawias społe. ne-g-0 z: wi·eLki·ch ba,nków mi·eisoowyc:h. Waz~~J' Pod?.btdstwem, doręczył pism.o 
k . s b"~ dł . ' . t ,J b ł b' . . I LUKL0$0W1 aw1oao. yno v 1<:a wys.ze z w1ę%1e- czens wa oiue ira so 1e zyc1e. I Stanął i osłupiał. Zdawało mu się, te · , 

· - · · z;11ajduje się przed l'Uskem. Po drugtef . Zdenerwow.any do na1Wyższego st_Oł'-
IW4 ąw ' stro.nie bowiem stał drugi WiJliams Fran n?a, !ran,ko zaządał ?C1 sobowt?ra wyia~-p a IU PIJIH0\111111'11118'' PMl''IJ ko; tak do niego podobny, że odróżnić, menia: T~ _natural.me odmówił, bo n11e 

tł .ISrtl WW r. Il'B I obu nilkt nie blłby w stanie. I czuł s1ę ~men, na to Fra.n~o d~ył re-
• • p .Jł · · · wolweni l tr,z:ema strzałami połozył swe 

soflońt:~Uł 6ordzo n1e01ł!solo SD'q frorJf!l'~ 1 
• rzys,zeu o sieb;e. dopiero wtel!cza.s, bo tó tr 

· . . . . . . kiedy postać z drug1ie.1 strony okienka go S<> w . ra upem. 
Prz:d kąk~ d.marm a.resztowano w s~ę mespodziame w Ma~burgu, fFdzie po- zwróciła się do .niego z zapytaniem, cze- Obecie ta tragedja za.'kol'iczyła się aa. 

Insbrucku me!ak1ego Alo1zego Bernha~- siada} n~rzeczoną. z ktorą nawiązał z~ go sobie życey, przeko-nał si'ę bowiiem, tel mob6tatwem w celi więziennej. 
da, Jako pode1rzanego o wałęsan ie się czasow Jeszcze poby tu swego w legJI to nie jest złuidzenie 
bez celu. Opowiedziat on. ii uciekł z legji stosunek korespondencyjny i z którą na-

1 

* .„ · 
cudzoziemskiej i miał zamiar udać sie do stępnie zaręczył się pisemnie. iJ! • ""'*r<""'+tlll'lf.CA• 9 •• * 
Salcburga, swego rodzinnego miasta. Po- Olśnionej dziewczynie „pan pułkow· 1 S f '' Dl M . h „ „ ...• „---··- ·· · ·• 
czyniony Jednak w stosunku do r.iego nik" ofiarował moc zrabowanych przez uper ~m a łodz · eży I Starszyc . . . . . .. . 

wyw!a~ po~icy_jny ustalił ciekawe ;)koli- siebie prezentów! ~osztowności. Ale nie- D a I s ze D z ., , 1· , ' il r z a n i1' 
cznosc1, w Jakich dokonana była ta de- zadtugo, gdy pohcJa marburgska poczę-
zercja. ła nań zwracać specj alną uwa~ę. - e 

Bernh~rd z z~wod~ kucharz, będąc w Bernhard bowiem nie pr~estcit parac!.0- 1 m ····- ·· ········· -- · ··· · ----- ---- ·---········ ··· · • JUŻ WKRÓTCE 1? 
~s1e światoweJ womy bez pracy, Z<l- wać w mundurze francu slnego pułkownl- u -- . 
ciągnął się rzeczywiście do Legji i stac- ka - rzezimieszek zwia ł dnia pewnego, "'llE1I --,•••••••••••••„ 
Jonował w Damaszku. W maju r. b. stu· osierocając swą li~towna. narzeczoną. I DokfAr l,ECZNll:A. 
tąc jako ordynans u pewnego pułk"wni- Po dłu~iej włóczędze, zm lazt się ~n . v • l.EKARZY S?ECiALISTÓW MlfHKlUlf ka, dokonał nań dnia pewnego napadu, o- wreszcie bez i~rosza w Insbrucku, gdz1~ I mgłhom Y'hl Przy ul. Zachodnl•ł N• 27 
brabowar i uciekł z Damaszku w jego !1:0 rozebrano z wspania?ego uniformu 11 n n ft ~8 . (r6g KonstantJlłOWa:.tlełl 
uniformie przybrano w skromny aresztancki dre· Tel 16·44 Tel. 18·4ł, 

. · · . t ób · k Ce„lelnia~• 25 Otwarta od i!odz. 9 r. do 7 w. 
Bernhard udał się początkowo do Kon lich 1 zakońct..ono w • en ~po.s , WOJS o- Telefon l6·S7 • . . . 3-pokojowe z wszelklemi wygodami 

sŁantvnopola, a stamtąd w lipcu zjawił wą karierę kucharza 1 leinomsty. I Spec:jallsta cho Przy1muill w z~krs~e. wszystkich od zaraz do wynajęcia. 11-go Llstop• 
- •w "PllUU:XZl!blCWL&tltlffil!!'fMJF I rób skórnvch. Dr Bronikowskp(~c~~rno 5~~: nosa ł Aardła) da 37a. Russak od 3-4 pp. 

I weneryu:nJłCh ' u • • " 
Elektrotera la. Dr.Dobrowolski(chor.slc6rnei wenerv~zn.) n r h • d h 

1111111 nad lllmy! I Lek:a~:o~~Pll g~: t~~~~~ki . (cb:r.lcob~ecelaku:zerja) r~Il[l~[11U )!uWHuD~ 

TRZ„K.OT.E WESELE. I · od „ d Dr.Jastrzębsk1(chor. oczu) J 
przv mma „o z D K 11„ •.· ł • k I 'k tł i 8 2 i 5 9 wiecz r. o .uh•I " " inne. 1u n • In o aowe t. p. 

i w:iedz. i "święta 9-i Dr. Kalis~ . (cbor. chirurficzne) przylm&ale clo repera ci I. „•••••lllll••••••••••••m•Dl!KDll•ll':"'4W••••Wll'•r Dl ń d 5 6 Dr.Trawuiski " " · I 6 III · ,,. „ a . pa o - Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) ul. 6·go S1erpn a 7 • piętro 
oddzielna poczek Dr. Mision „ " Tanio, bo w i>tTWatnem mieszkaniu. 

Doktór I Dr. med. PORADNIA 

p. Kii n ge r1L'!!!~~~ w~~a~~~~~:1~!:a 
chorobv wenervczne. skórne I włosó• j ce~le •1iana 43 Zawadzka L 

ANDRZEJA 2. TEL 32-ZS. Tel. 41-32. s ec'alista chorób Czynna od 8 rano do 9 wfect6r, 
Lectenfe lampa kwarcowa. anaJlzY1 ~6 I h Od 11-12 i 2-3 przyimuie \ekan:-lc:ohie la 
krwt I wydzielin Przvimule ?'d~ienn.ie ls mv.c: wenf~z W oiediiele i ' święta od 9-2 pp. 

od ·11-1 i od 6- 8 w. w ntedzaele I nych t mocz.op ci?· Leczenie chorób: 
świota od 10 do 12. Oddzielna pocze- ·iych. ~aświetlanie wener~cznych, moczopłciowych 
1'alnla dla pall. . ampą. warcdWI\- i skórnych. 
Od l-2 w Lecznicy fPtołrkowska 62) P

8
rty1mu

1
t
0
e 0 Badanie krwi i wydzielin na 1vlili1 i tryper 

- g. do rano Konsultacje z neurologiem i urolo~iem 
od 5-8 W. Gabinet światło-leczniczy 

. \Vykwalllikowanl 
doświadczeni 

i DJ ń oddiielna Kosmetyka lekatslc:a. 
Po~a~:alnia od 3-5 Odchielna poczek~nia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
llOMTERZ~ 1 Dr. med. 

kana11zacw1n1 M. ~lAlf ft l~A~~!~~.S~ 
ltOSZUkłWClftl uf. Zielona Hs e I OABINtT DENTYSTYCZNY 

1 telefon 45-49, PRZY GÓRNYM RYNKU 
Zgłaszać się w firmie ' Ch kó e PiotrKowsKa 294, tel. 22·89 

„Rawicki i W nter" , w:~·e!yc!:e. (1>rzv DrtYstanku tramw. pabianic~lch) 
F'tlińskiego 41 Przyitn od 12-2;Czynna od IO-ei rano do 7-el w1eci 
·' • 711' s11 w niedziele i świeta do 2-ej po poi. 

od godz. 4-5 po poł. · 1 
,- • w. Wszystkie specialnoścl I dtlnt:vst:vka. 

~~~~~~~~~~~!'!~ K4plele świetlne. lamna kwarcowa, 
: I Dr. med. olektr:vzacfa. Roent11:en. szczepienia, 

bmnirn SHIII~ 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczn1 
D·ra S. KAl'łTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

HEbb ER 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocrn. 

I wydtielln itd.). OoeracJe, opatrunkt. 
I Wfzyt:Y na miasto. Porada ł tł· 
I chor. skórne Porada dentystyczna oraz wenerol.._ 
' lwener~czne ticzna dla chorób skórnych l wenc:-

1 

rtawrot 2 rycznych 
tel. 19-s9 S Zt.OTE 

!
przyjm. do 10 ratio 

i od 4-8 ,JĘZYKA polskiego stybko wyucza stu-

ldla pali spec. od 4· 51dent wyższego semestru. Staruych sp•· 
w niedz. od 11-2 pp.'lcjalną skrócono, metod!\. Gdańska 23 .• •lll••••B11Jmm••- dla nletamoin1cb m. 2, front, 1-sze piętro. 

. ceny lecinlc ----- ------------·"'--

Dr. Reiterowski (ćhor. płuc) I 
Dr. med. jor. Knichowiec:ki Ccbor. dzieci) _ . . - - -

~
• • •' k• Dr. Wotniak6wnaJ. „ " 

lmu1~1~ I Dr. Siwiński (cbor. nerwowe i psych'czne) ,KOLNifRZYI9 ~repteszynowe i tor: 
~ft lJ ~ !Gabinet dentystyczny - Leic. dentysta zet<>we. ~ w1elk1m wyborze ,,Galant 

\ Piotrowska. !Nowonueiska 10. 'I 
specjailata eh<> 1 • • • 

rób skórn"ch we +e•= . OBUWIE, flr::\nkl. swetry, bielizna... ~~ 
wenerycznych I nufktura na raty tani.o •• K R E D Y 1 
i mocz:opłciowych BIURALISTKA ll ul. Nawrot Nr. 15, I P!~ro frnn~ 

młoda, inteli~entna z maturalnem 
ul. Andrzeja 5 wykształceniem pln,ca tUBIORY meskie. damskio obuwie. 
- T I. 59 40 j' na maszynie swetry na wypłate- Plotrkow,;ka 37. 

e - •o••ukut• Ili wejście. l pietra. 
Pnyfmufe od 8-11 .., ,.. -------

i od 5-9. I •OIDdY. 2 POKOJE z umeblowaniem luksus<>-
w aiedziele i śwh1Ja t.askawe oferty do adm. „Repu• wem z oddz!elnem wejściem do wy. 

od 9-1 I bliki• sub, „I. R. 120• nafecla. Alela 1-go Maia nr. 1, m. t7 . 

Oddzielna \)ocze- 11••••••••••••111. Zastać od 3 PO l>Oł. 9 
lcalnia dla pań 

Ookt6r • 11111111 
•• . I !Wlłodzieniec tamow~~l u,au -oen1i111 

z 6 klasowern wy;ksztakenlem specialista chorób 

I POSZUKU.JE POSADY. skórnych. wenerycz ~ Mar~uf 
. Na hdanle m?gę zrotyć l'!erwsic- nycb i moezopłclo- ~· 
rzĘdne rcterenc1e. wycb • 

KUC~~rtKI MŁas~awLe ofoettY 1>0Dd .. Iz.rAaeH!<··. ~ł~~~~;ln.u~~lllmOWa 
· Pl'iCYKI tel. 81-83 P1otrkowslla51 

poleca 'Przyjmuje od 8.30 tel. 21·23. 
Koźminek• Inteligentna i>an~a :te znalom?ścla hu· do 10,30 tafto, od 1 Godz. przyięd 3_ 7 

• chalterll 1 pisania na maszynie zmłenl do 2 30 pp. od 6 
G46Wna 51. posade. Na żadanle Przedstawi olerw- do s.3o w„ 'w nie: I li_ •• 

szor~ed~e re~,erencJe. Oferty sub: „Qd. , d.telę i święta 

lnuK~nIKA powtedz1alna . od 10 do 1-et 

R LR •·••ruj• -ELEOANCKI duży pok:i na 1-~iętr~ 
moskiewskiego kon· .W • • z nlekre1>uiącem Wejściem odnajmie 
serwatorjum. udzie· bi-ell-n,.. bc:tdi!etnemu mał1eństwu tub 2 so.Jid• 
a lekcji Itry forte• „ 'ie nym 1 kult1J:rtlt1ym osobom (i;;r.) Ca-

pianowef. wtzelk'ł starannie i niedrogo. Piotrlrow· tO<lzientte utrnrmanle. Telefon. Połu-
Wschodnła 72 ska 255 in, 42, l of. l-e piętro. \dniowa 18, m. 25, m. z-...4. J3 

lńieszk 19. 
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Cz=:~!te ~~ri~t~r:u~opefskich Echa walnego zgromadzenia Ligi Dacydujący macz na11nJ 
o mistrzostwo Polski w hazenie 

w Pradze odbyło się ublei?;łej niedzie Antysemicki występ delegata w arty Ił spotkanie footbalowe Czechosłowacja Trzeci i zarazem decydują~y mecz 
- Szwajcarja 0 puhar .Europy środko- W czasie dyskuslł nad działalnością bOisku - przypad. redakcji). hazeny o mistrzostwo Polski między t: 
weJ drużyn zawodowych. które zakoń- Wydziału Ołer i Dyscypliny na walnem Należną odprawę dostał p. Bornlarz K. S-em i Grażyną odbędzie się ostate~z· 
czyło się wspaniałym sukcesem cze- zgromadzeniu Ligi pozwołłł sobie dele- od delegata Cracovjj dra Wojakowskie- nie w dniu 25 b. m. Pierwszy mecz wY• 
ch6~ w stosunku 5:0 (3:0). Czesi g-óro- gat Warty p. Broniarz na niesłychane go który między innemł dobitnie zazna- gra~a drużyn~ Ł.K.S-u (walcover), <łrugl 
wah zn~c~nie nad gośćmi technika. i wystąpienie z wnioskiem o nJeprzysyła- c~ł. że żyjemy w paustwie konstytu- druzyna Orazyny. . -
przewazah przez cały czas gry Po · · d p • d ló I „ · · , tym zwycięstwie Czechosłowacj~ stoi me o oznama nse z w - sem t?w , c~Jnem i ze w mysi konst.ytucJi wszyst-
na pierwrszem miejscu wśród państw ponlewat są oni rzekonto uprzedzem dla kim obywatelom RzplłteJ przyznane i 
Europy, z 10-ma punktami przed Węgra I Warty. (Do tej pory Warta przegrała zapewnione są jednakowe prawa, 
mi I Włochami (po 9 punktów). zaledwie Jedno spotkanie na własnem 

Po klęskach z Czeszkemi. 
~r~JJC~IJDJJ fta.tastroJalnej. poroifłi 

repre•entar,ji ~olsfti DJ lio~enie 
Pols~i świat spartowY dotkliwie od-, Na przyszłość pozatym nie należy u- na jak ognia będzie się bata pola bram-

czuł ~wie ~atastrof~ln.e p~ra~ld, poniesio- stalać składu ret•rezentacji na. trzy dni kowego Ufeybowiczówna). 
ne ub1egleJ soboty i medz1eh przez nasze przed zawodami. W przysuł ;im roku do Pragi Czeskiej 
hazenistki w spotkaniu z Czeszkami. ; • · nlewątpJ1"w1'e p · d · d · J · · Porażki tym boleśniej daty się we ~od zadnym pozorem nie mo.zna na uJe zie ruzyna ep1eJ przy 
Znaki, gdyz· w ostatn1"ch k1"lku latach Pol- treningach kazać komuś grać stale w a- gotowana. W każdym razie p. frentino, prezes Międzynarodowego Zwiazku Ha-

Bieg gra z Prosnct· 
w niedzielę w lodzi 

Jak się dowiadujemy odbędzie się w 
nadchodhca. niedzielę w Łodzi na boisku 
W.K.S. o godzinie 11-ej przed pałudniem 
finafowe spatkanie o wejście do klasy A 
między mistrzem Łodzi klasy B Bieg a 
mistrzem podokręgu kaliskiego Prosną. 

Skład Ł. T. S.G3 
na me.cz z Marymontem 

Jak wiadomo Ł. T.S.G. zmierzy się w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie . z 
Marymontem. Mecz odbędzie się na ~oł
sku Legji jako przeqmecz Legja - Wf
sła. Drużyna ŁTSG wYStąpi w Warsza
wie w następującym składzie: Palkowskł, 
Mikołajczyk, Widner, Wolfhangel, Pogo~ 
dziński, Wiinsche, Francman I, tterbst
reich, Królik, Francman II, Berkman. 

Udział polaków ska ~port~wa dowiodła, ie nie jest już taku na zawody stawiać go na pozycji zeny stwier<.tzil że Polki przedstawiają 
kopcmszk1em wśród państw .Europy środ pomocy lub obrony, bo w takim razie po- już dziś doskonałe :)rzygotowanie do gry 
kowej. moc będiie szla cłąile naprzód. zamiast zaciętość i werwę. Rutyny nabiorą w w zjeździe samochodowym 

Cały s~er~g międzynarodoWYch suk- pilnować skrzydeł (Sadkowska) a obro- krótkim czasie. do Paryża 
cesów odniesionych przez polaków w o. m....,. e w Paryz·u odbędzt·e si"ę w Z'"I·ąTku. 
statnich miesiącach zwracają na nas u- " "' " wagę całego świata sportowego. Tym- '1IS} &. ~4 I ro . 4 otwarciem tradycyjnego ~alonu samo-
czasem sport polski obok victorii nad Au- Jl&.0ff8 , aO a "' IDIS1.r~eD1 chodowel.{O wielki zjaz.d ~a.źdzlst.y, '\\' 
strją poniósl katastrofalną porażkę może 6'.A..d-&ł ~ 'SL"f & lll' t7.. którym ze strony Polski wezm1e udział p. 
najboleśniejszą ze wszystkich d~tych- .sur .-.. e.-o o1a Uuu ..z.ODJD•!lenniso01efło Raczyński. Możliwy jest równie.l . udział, 
czasowych. Zawody Łódzkiego Klubu Lawn Teni- niedawnego jeszcze nauczyciela Karo!a p. Regulskiego. 

Stosunkowo obronną ręką wyszła je- sowego o_tytuł mistrza klubowego odby- Stein~rta leciutko. 6:1 6:1: Bieg na przełaj 
A cze reprezentacja Łodzi, która jak już te. ubiegteJ niedzieli na kortach w Helen<?- f mal przynosi zwycięstwo i tytuł 
donosiliśmy uzyskała daleko zaszczyt- ~Ie .wyp~dty nadwYraz blado. Zu~efme mistrza klubowego Maksowi Stolarowc- 10 kim. o mistrzostwo Polski 
niejszy wynik aniżeli reprezentacja -sto- 1sk1 poz;1om za~o~ó~. gry malo cieka- wi, któ~y pokonał w trzech setach Lu11na Jak się dowiadujemy odbędzie się w 
teczna złożona wyłącznie z zawodniczek w~ pr~yczem widziehśmy przepąść diie- decyduJąc~:. 6 :ą 6 :4 6 :2. . . nadchodzącą niedzielę w Katowicach os-
warszawskich (!). lącą mistrza Polski Maksa Stolarowa od W turme1u me brat udziału mistrz Ło-1 tatnia konkurencja lekkoatletyczna 0 mł-

Nasuwa się obecnie pytanie co byto innych kolegów klubowych. dzi ~erzy St.olaro~ •. który wespół .z Ję- strzostwo Polski bieg na przełaj na 10 
powodem klęski polskiej reprezentacji: Do mistrzostwa zgtosito się 24 zawo- dr~eJew~ką 1 Dub1~ns~a. rep!ezentuJe poi kim. Konkurencja ta jest niezwykle wat
czy rzeczywiście tak ogromna różnica dników, z których zaledwie trzech, a mia- skie rakie~Y. w w1elk1n: m1ędzynarodo- na, bowiem rozegra sie decydujący Mi 
klasy dzieli nas od Czeszek, czy też nowlcie: Maksa Stolarowa Lunna i Ka- wYm turmeJ~ w ~eranie, któr~ zgroma- o piękną rzeźbę prof. Wittiga t. zw. „Łu
gdzieindzi~j tkwi tajemnica naszego nie- rola Steinerta można zalic~yć do czoło- dzlf na star':Ie ~aJl.epszycp t~n.1sic;tów 15 cznik". W biegu tym wezmą udział naJ-
powodzema. wych. Pozostali reprezentują niski bar- państw~ ta~iemt w1elkoś~iam1 Jak: Bous- lepsi długodystansowcy polscy. 

Zdaniem moim nieumiejętny dobór dzo poziom białego sportu. sus, Dmpla1x, mlle Mathieu (wszys,;y -
składu był głównym powodem nasze! . . . Francja}, Froitzheim, dr. Kleinsch„CJth, Sukces Widzewa 
klęski. Raz jeszcze okazalo się, że atak W PlerwszeJ kole1ce Lunn zwycie.ża Moldenhauer (wszyscy Niemcy), W vrm, 
w reprezentacji musi być zgrany, czego Ii. ?~hrodera lekko 6:2 6:0. Elsner nie- Rasmussen (Danja), Ohta (Japonia), na meczu w Piotrkowie 
niestety nie widzieliśmy w drużynie pol- mmeJ łatwo W?grywa z o. Eckersdo~- Sleem, Soni Ondje}, Lee, Hughes, miss Ubiegłej niedzieli robotnicza drużyna 
skiei. · fem, Kar~l Stemert napoty~a n.a zupetme Colyer (Anglja), Jan Kożeluh (Ciec11v), Widzewa rozegrała towarzyskie spotka-

Trzy klubowe znakomitości o 3 róż- słaby opor Me~la .6:l 6=1 1 ~mchmeyer .ęeta v. Kehr!ing (Wę~ry), Mlsshu,_ Prit:- nie propagandowe ze Skra. w PiotrkCJwie. 
nych systemaeh gry m·1siałyby się zg-rać, wygrywa Pni.wie .ze bez walki z f. E:;- l(leff (R?muma). ~c:te1ka, Eisler, _.(inzel Mimo, iż Łodzianie wystąpili w :macznie 
trzeba im dać wspólny trening, jeżeli się ker~d~rfem 6 ·1 6.0. Drogą ~tcovem do- wicemistrz Łodzi) 1 Artens (Austrja) na oslabionym składzie odnieśli pewne zWY-
chce, ażeby na zawodar.h nie traciły glo- stall się do nast~pnego kota. W. Schro- czele. clęstwo w stosunku 4:2. 
wy.Czuunatreningby~~ybad~~ ede~Ku~ze.Duwffis~.P~~Stadfl~~ ••~~~~~~~-••••~~~~~~~~~~~~i~~~~~~~~~~• 

Pozatem dużą winę klęski ponosi poi- der, Marcotte, S. Schroeder 1 Maks ~to- p 
ska bramkarka p. Schablńska. Gra ona larow. · · · · · ierwsza motocykl1• stkil ło" dzka wogóle w bramce nienadzwyczajnie, a w Wyniki drugteJ kol.el~ mistriostw kl1;l I 

• · • j 

niedzielę grała nad wyraz blado. bowYch były nastęPUJ~ce: Lunn -:- \\. 
Na 23 strzały przepuścić 15, to cokol- Schroeder 6:0, 6:1, Di1wińsld- Peto h:! 

wiek zadużo. Pomoc i obrona Polski pra- 6:2. K. Steiner~ - Elsner 9:7 6:1. Maks 
cowała dobrze, cóż kiedy nie była w sta- Stolarow - Mincbmeyer 6:0 6:0. 
nie dać sobie rady ze zwinnemi czeszka- W półfinale Lunn iwycteta Dziwiń-
mt. skiego 6:0, 6:2 i Maks Stolarow s9.ego 

M '#b Jl 

panna Neuman, uczestniczyła 
już w niedzielnych zawodach 

Kil~akrotnie j~ż w~kazywaliśmy na wspanialą jazdą. Nie tylko. że nie pozo
wspamaJy rozwóJ drogiego sportu mot()- stawała w tyłe lecz jeszcze zademonstro 
~yklqwei?;o w J;:-odzi, dowodem .. czego wała dobrą w pelnem tego slowa zna-
1est hcz.ba 80-cm cz.tanków sekcn moto- czeniu jazdę motocyklem. 
rowej „ stowarzy~zenia . sportowe~o Jedynaczka „Unionu" byla. w r.iedzie 
„U1.1ion , która zaliczona Jest do najsd- tę przedmiotem długotrwałych owacyj 

nolrł'iCc;ej ro•v mfstrsomł !Jols6ł nleJszych .w Poils~e. , . W Piotrkowie, podczas obiadu zosta-
„Obecme sekcJa motocykl?wa „Umo- ta ona oficjalnie powitana przez prezesa 

W roku bieżącym lekkoatletyczne mi-\oięcioletnie boje o „Łucznika" prof. Wit
strzostwa Polski rozgrywane są poraz tiga. Kto zdobędzie „Łucznika" jesz:cz;e 
dziesiąty (od r. 1920). Przez cały ten o- niewiadomo, gdyż Polonia ma narazle je
kres najwięcej mistrzostw indywidua!- den punkt przewagi nad AZS~em, ale w 
nych (wykluczając biegi sztafetowe) zdo biegu na przełaj, wobec nieobecności Pet
był Cejzik (Polonja) - 22, następnie kiewicza i wątpliwego udziału biegaczy 
Kostrzewski (AZS) - 15, Szydłowski Warszawianki Kusocińskiego i Sarnec
najplerw Pogoń potem AZS) - 13, SoŚ- kiego, AZS ma większe szanse. 
nicki (Polonja) - 11, Szenajch (Warsza- •• & 

nu wzbogacona została o Je?ynaczkę, klubu p. Artura Thielego i przewodniczą 
pierwszą. motorzystkę. Jest mą. mł•1da, cego sekcji motocyklowej p. Bertolda Pu 
bo 20-lema panna Neuman, która ucze- dego 
stniczyła już w niedzielnej konkurencji p. N · d · t d . zamknięcia sezonu, zbiorowej ·vyciecz- · eu~an zapowi.e Z!a a; .u ~iał _w 
ce do Piotrkowa. Wprowadziła ona w roku. przysz1ym we ~szys!k .... b konku
podziw wszystkich uczestników tej wY- r~_nqach .spo~~owych 1 wycieczkach se~ 
cieczki swą nieustraszoną odwagą i C(JI. „Do~iada ona maszyny D. K· \\r. 

''W'ts!FP!fi ee Das Kleme Wunder). 

wianka) i Cybulski (Pogoń) po 9, Kuchar 
(Pogoń) i Freyer (Polonja) po 8, Dobro
wolski (AZS), Adamczak (AZS) po 7, Ba
ran II (Pogoń potem AZS Poznań), Sikor 
ski (Polonja) po 6, Rohert (Polonja), Zif
fer (Wisła), tteljasz (Warta) po 5, a Tro
;anowski i Jaworski (AZS) po 4. Inni za
wodnicy po 3, 2 lub 1 mistrzostwie. 

Tegoroczne mistrzostwa nie zostały 
jeszcze zakończone, gdyż w dniu 13 b. 'tl. 
w Król. Hucie rozegrany zostanie ostat
ni etap, a mianowicie bieg na prrełaj. 
Bieg ten zakończy również definitywnie 

Pierwszą w Łodzi motorzystkę wita 

(iJoeole projeftlu %ofloponeeo my najserdeczniej z lamó\~ „Expressu". 

:feson 6.ed•le nle•J1Juftfe urort:mol.:onu Polski boks~r 
W Zakopanem sezon zimowy bedzfe J skie, zawody automobilowe na śniegu R h _, 

w r-0ku bieżącym niezwykle ożYwiony i ora.z zawody tenisowe na lodzie. Zwia.zek an wyjec al uo Ameryki 
urozmaicony. Obok szerej:{U zawodów Przyjaciół Zakopanego projektuje budo- W niedzielę 5 b. m. doskonaly bok-
narciarskich, które odbywać się będą, po- wę stadjon!l zimowego. Tor bobslejowy ser warszawski· Ran, przebywający od 
cza.wszy od Bożego Narodzenia. w każdą w Kuźnicach b~dzie poprawiony, tak, że dwóch miesięcy we Francji, wyjechał 
niedzielę, projektowane są turnieje hoke- będzie można organizować zawody na na kilkumi~sięczne tournee do Amery. 
ja lodowego, zawody skikjorłngowe, za- rniedzynarodową miarę. ki Północnej wraz z francuzami Gazole.-
wody konne na śniegu, zawody tyżwiar- sem, Serdentem i Leclerciem. · · · · 
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· ABcia blałogwardzlst ów 
na Dolefdna 'Ws«:liodzłe 

Mosllwa, 9 października. 
. Sowieckie pisma syberyjskie ogłasza
j- sprawozdania z sytuacji w okręgach 
nadgranicznych. Z wiadomości tych wy
nika, iż na terytorjum sowieckiem dzia
łają liczne przeciwsowleckie oddziały 
białogwardyjskie, które korzystają z po
mocy 1 poparcia chłopów. Oddziały te 
rozpowszechniają wśród ludności odez
wy, podpisane przez organizacje' emigra
cji rosyjskiej w Charbinie, a nawołujące 
ludność Syberii do powstania przeciwko 
Sowietom. Szczególnie dotkliwie dał się 
we znaki Sowietom oddział niejakiego 
Mochowa, który posunął się bardzo znacz 
nie wgłąb sowieckiego terytorium, sze
rząc panikę wśród komunistów 
., Moskwa, 9 października. 
"· .,Krasnala Oazieta" oblicza na 10.000 
Uczbę białogwardzistów rosyjskich, któ
rzy przekroczyli ~ranicę sowiecką na 
Dalekim Wschodzie I działają obecnie 
przeciwko władzy komunistycznej na te
rytorjum Syberii. 

„1 I ....... 

Kabul 
o61~sionv przez Xa6f• 

6ullalia 
Moskwa, 9 październih. 

Według doniesień z Termez, wojska 
Nadir Chana znajdują się w triumfalnym 
pochodzie na Kabul, przyczem wszystkie 
ważniejsze drogi, wiodące do Kabulu zo
stały obsadzone przez zwolenników Na
dir Chana. 

Habibullah poczynił gorączkowe przy
gotowania do obrony, mobilizując wszy
stkich swoich zwolenników oraz policję. 
Rodzinę swoją Habibullah wysłał uprzed
nio z Kabulu. 

Moskwa, 9 października. 
Wedtug ostatnich wiadomości, nade

szłych z Termez, wojska Nadir Chana 
zdobyły twierdzę Habibullaha Bałak Hi
sar. Awangarda wojsk Nadir Chana do
tarła już do południowo wschodnich 
przedmieść Kabulu, gdzie rozooczęły się 
walki. 

Aresztowania łnży. 
nierów w Rosji 

Moskwa, 9 patdziernika. 
Właaze sowieckie aresitJwał.v w Mo

skwie inżynierów Rejbera, Sierowa i Nie
chaienko, zatrudnionych w truście „Trak
tostroj", a oskarżonych o kontr-rewo
lucję. 

Cftra fr .,., m 

CT • 

W ambasadzie francuskiej w Berlinie dokonano włamania i zrabowano kosz
towności wartości 100.000 marek. Na zdjęciu: gmach ambasady; z lewa: am

basador de Margerie. 
*& „„ 

:JroDJU pomntfi !Deflio„ena . 

W Karlowych Varach (Karlsbadzie) odsłonięto w tych dniach piękny Pomnik 
Beethovena dłuta znakomit~o rzeźbiarza prof. Ubera. Na zdjęciu: odsłonię· 

cie w obecności delegacji studenitów - korporantów. 

€ale .. a ecs ff r po aru 

s es ł !IJelłonre 
•uiq 

Lotnicy francuscy COSTE (w kółku) i 
BELLONTE (u góry), którzy uważani 
byli już za za~inionycb podczas 2otu 
Paryż - lrkutsk, odnalezieni zostali 

w Mandżurfji. 

:Jllarla Crsfto 
adnofesiona 

MARJA ORSKA 
słYDUa aktorka niemiecka. połka z Po
chodzenia. k t ó r a z n i k ł a z sana
torium, · gdzie umieszczono ją jako na
łogową morfinistkę. Orska została od
naleziona w Pociągu l(ok>nia-Wjedeń. 

·Samochód 
ros6il się o jelenia. 

M 

. Berlin, 9 października. 
W pobliżu Wassungen samochód pe. 

wne~o fabrykanta, pędząc z szybkością 
70 Kilometrów na godzinę, najechał na 
przebjegającego przez szosę jelenia. 

Samochód uległ rozbiciu, jeleń padł 
trupem. 

Z pośród pasażerów dwie osoby po
niosły śmierć na miejscu, iedna uległa 
cieżkim obrażeniom. 

Trocki 
nie otrsvma ll'i•u do :iCo• 

landji. 
Berlin, 9 październik~ 

Miasteczko Bettmaringen w Schwarzwaldzie nawiedzone zostało przez wielki' „Rul" podaje z Hagi, iż rząd holen-
ADLY PASZA JEGHEN pożar, który zniszczył ie prawie doszczętnie. Ofiarą padło 75 domostw. derski dał odmowną odpowiedź na proś-

wybitny polity~ egipski •. ?brany został I... • •• 11••••• ••1 bę Tr?ckiego o ud~!elenie mu wizy wzjaz-
na prezesa gabmetu m1mstrów w no- doweJ do łfoland11. 

wym rządzie egipskim. 

P t . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. 
reflUffiefa 3 . miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do domów 40 ~oszy . 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 
lfelefon administracji 22-14.- - - - -

· ifelefony redakcji 27-24. 36-43. 36-44 

Godziny przyjęć redakcji 6-
po poi. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. - - -

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz mllimetro~y (na stronie IO-szpalt.) 
• W TEKŚCIE : 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

===== NEKROLOGI : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zl. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. C:ro~eJ. 
Za terminowy druk ogł oszeń administr ac ja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmnie jsze 

zr. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Za wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpo w. Władysław Polak. W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. , P iotrkowska 49 i 64. ~edaktor odpow. Jan Grobelniak 




